
Trzecie zwycięstwo Dynamo
Mistrz ligi Gwardia przegrywa 0:3.

Gogoberidze jest szybszy od defensywy Gwardii i oddaje jeden ze swych niebezpiecznych strza- 
Iow na bramkę Jurowicza CAF — fot. St. Wdowiński
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Piłkarze Węgier gromią Finlandię S:O 

CWKS EWWGĘŚA GWARBIĘ 11:9 
Niespodziewane porażki Kolczyńskiego i Gościańskiego

W ostatnim meczu na tere­
nie Polski tbiliskie Dynamo po-
konało mistrza I ligi kra-
kowską Gwardię 3:0. Marzenia 
wielu tysięcy kibiców, że właś­
nie w Krakowie trafi Dynamo 
na zacięty opór, że tam właś-
rie dojdzie do równej walki,

WROCŁAW 18.11. (tel. wł.). Mecz o drużynowe mistrzo- i 
stwo zrzeszeń między CWKS a Gwardią zakończył się zwycię­
stwem wojskowych 11:9, W muszej Justka pokonał Kaspercza- 
ka (G), w koguciej Wożniak przegrał ze Stefaniukiem (G), 
w piórkowej Kruża przegrał przez t. k. o. w 1 r. z Mockiem (G),

kow celnosc podań, stoping a | jest kogoś wyróżniać, gdyż nie 
niejednokrotnie zwvczajne pro- I było tam wybijających się in- 
wadzenie piłki były po prostu dywidualności. Jurowicz za 
nieudolne. puszczone bramki winy nie po-

Pierwsza połowa spotkania to nosi. Dwie pierwsze były z naj- 
bliższej odległości, trzecia z । 
dalszej, ale strzał był ostry, 
szybki i zaskakujący. Poza tym 
miał on kilka ładnych inter-

i wysoka przewaga gości. Gwar-
j dziści trzymają się co prawda 
i dość dzielnie, jeszcze starają

przekreślili sami gwardziści. Po , się przejmować inicjatywę, ale 
raz pierwszy w spotkaniach na ‘ już widać, że grają bez tej nie-
terenie Polski zetknęło się Dy- ; ustępliwości, jaką widzieliśmy w 
namo z drużyną, która zagrała poprzednich meczach naszych 
właściwie bez ambicji, bez woli : drużyn z piłkarzami radziecki- 
zwycięstwa. ' mi, zwłaszcza u CWKS. Przez

Pierwsza bramka załamała cały czas pierwszej połowy 
Gwardię zupełnie i to świadczy : spotkania Jurowicz miał pełne 
o niej jak najgorzej. Nie po- ' ręce roboty i puścił jedną 
myślano o nawiązaniu walki, o bramkę podczas, gdy jego kole-

wencji.

Jurowicz

w lekkiej Strenk uległ Kaflowskiemu (G), w lekko-półśredniej 
Sobko zremisował z Komudą (G), w półśredniej Dębisz wygrał
w 2 r. na skutek dyskwalifikacji Jaworskiego (G), w lekko- 
średniej Musiał pokonał Wisza (G), w średniej Piórkowski zwy­
ciężył Kolczyńskiego (G), w półciężkiej Grzelak wygrał z Urba­
nowiczem (G), w ciężkiej Gościańśki przegrał przez t. k. o. w 1

,vaniu niewątpliwej róż- ga z drużyny 
klasie właśnie ambicją, - Margania był 

.•ia i wolą zwycięstwa. : niezatrudniony.

t • ii-i uwwiv«m iw;, w cięzKiej oosciansKi przegrał przez i. k. o. w i
Z obroncow niewątpliwie lep- r. z jądrzykiem (G)

i\nle^ *i Sędziował w ringu Lisowski (W), na punkty Krasuski (W), 
sze'zdecydowany.^ y “W‘ Slk°rSki (Ł) ’ K'apSlak <S1">" Wid“w 10 *si^"

W pomocy Mamon wyróżnił 
się swymi czterema niezwykle 
szybkimi raidami. Poza tym 
by! dość ruchliwy, przez co Niedziela

radzieckiej — 
nieomal wcale 

- . --------------------- ,. Może tylko
. Mało kto szedł za straconą pil- niezwykle szybkie raidy Ma-
ką, rzadko kto rzucał się w po- monia wprowadziły na mo- . spotkania
goń za niedokładnym poda- , ment Iekki<^ zamieszanie na ty- w ataku trudno stwierdzić *
mcm. lo właśnie sprawiło, ze łach Dynamo. kto był najlepszy Chyba Mor- rr c. 1 ii o
mecz był nieco wolniejszy niz , Po przerwie gwardziści prze- darski. Gracz był dokładnie u — stal 11.9
pozostałe tizy i może być uzna- , prowadzają kilka ładnych wy- 'kryty przez Antadze i niewie- da
ny ogólnie bioiąc za nieco slab- padów pod bramkę gości, po- le miał do powiedzenia Ko-

j dania są celniejsze, zagrania ro- hut ma na swe usprawiedliwię- Kolejarz —Włókniarz 
, zumniejsze. ale wszystko nie- nie niedawno przebytą chorobę |.
. stety bez efektu bramkowego. ' ' ’ ' '■

ułatwione zadanie miał Flanek. ■•■nmu
Wapiennik nieco słabszy, Szczu- Mirt rlllgU 
lek na poziomie, tylko jak zwy- ’

Największą niespodzianką me­
czu wrocławskiego była poraż­
ka mistrza Polski Gościańskiego 
i to już w 1 r. Niewątpliwie Go-
ściański popełnił błąd.

szy od tamtych, choć był wido-
vdskowo niezwykle interesują­
cy, dzięki efektownym kombi­
nacjom gości. j Akcje Gwardii są jakby nie-

Dynamowcy przeważali wy- śmiałe, niezdecydowane i wi- 
rażnie przez cały czas spotka- dać, że za chwilę mogą się zer- 
nia. poza 10 minutami po przer- i wać. Dynamo przeciwnie, grało 

kiedy inicjatywę przejęli ! niezwykle pewnie i każde za-wie,

kle bez kondycji pod koniec CWKS I — Gwardia

i doskonałego przeciwnika. ; 
Dźapszpa zastopował już dosko­
nale nie gorszych przecież od

. — Kohuta: Alszera, Aniołę i Brei- o
| W'ać. Dynamo przeciwnie, grało tera, a przecież la czwórka jest 

........,. ■ , . , uważana w Polsce za najlep-: 3.
■zych środkowych napastni-gospodarze, nieustannie ataku- ; granie, każda szybka i efektow- 

jąc i poważnie zagrażając bram- ’ na akcja miały już od pierw- 
ce gości. Goście przewyższali ‘ szego kopnięcia zarodek bram-

ków. Patkolo nie wypad! naj-

CWKS I
CWKS II
Gwardia 
Kolejarz

Tabela.
2

11:9

12:8

gdyż mając zbytnie zaufanie do 
' siły swego ciosu, zaatakował Ją­
drzyka nie kryjąc się dostatecz­
nie. Jądrzyk doskonale wyłapał 
lukę w gardzie swego partnera ■ 
i trafił silnym, szerokim sier­
pem z prawej. Gościańśki zna- - 

.lazł się na deskach do „9“ i jak- : 
kolwiek wstał i przyjął postawę ■ 

i bokserską, jednak sędzia nie do- '

Gwardię, którą uważamy prze- । ki.
cięż za najlepiej wyszkoloną I W rezultacie przewaga Dyna- 
technicznie drużynę polską, pod ! ino w meczu krakowskim była

lepiej, chociaż miał kilka efek- , 5- Stal
łownych zagrań. Kotaba nie 
lozegrał dobrze ani jednej piłki 6. Włókniarz

2
2
2

4:0
2:2
2:2

i puścił do dalszej walki, ponie-
! waż następne ciosy Jądrzyka 
mogły być niebezpieczne dla , 

24:16 ; zdrowia Gościańskiego. ,
24:16 ! i

19:21 '

BŁĘDY GOŚCIAŃSKIEGO
Bezsprzecznie Gościańśki wy 

żągnie odpowiednie wnioski z
15:25 ■ tej niespodziewanej porażki i za '

15:25

każdym względem.
Szybkością jedynie

i dziwić się należy, że nie wy- ;
: raczej większa, niż w pozosta- mieniono go na Olszewskiego. 

Mamon łych. Napad gospodarzy, w na- ~
dorównywał dynamowcom, a szych warunkach szybki i nie- 
kilkakrotnie był od nich nawet . bezpieczny, nie tylko nie strze- 
szybszy. Dość powiedzieć, żc w li! ani jednej bramki, ale nie 
czasie jego czterech raidów pod stwarzał nawet istotnie groź-

W drużynie Dynamo najlep- FltlftPIfllllllSnif 
szj- był niewątpliwie Dźapszpa. ŁIIIUI»JUIIUJł|vy 
Trzymanie szybkiego i nieobli- i

Piłkarze Dynamo Tbilisi podczas pobytu w Krakowie składają wieńce na grobie
Żołnierza

Ił
i

Nieznanego
CAF — fot. Jarochowski

Szybownicybierze się do solidnej pracy, aby j 
usunąć wszystkie błędy, o któ-; 
rych już nieraz wspominaliśmy, 
oceniając jego ostatnie walki.’ 
Jeżeli chodzi o Jądrzyka. to wal-; 
ka była zbyt krótka, abr oce­
nić dostatecznie jakie poczynił । 
postępy. W każdym razie nabrał 
szybkości, a że pozostaje obec­
nie pod opieką Sztama, należy 
przypuszczać, iż pogłębi swą

Pożegnanie piłkarzy
Dynamo Tbilisi i

zaatakują rekordyW sobotę opuściła Kraków 
drużyna piłkarska wicemistrza 
ZSRR Dynamo Tbilisi, udając 
się do Warszawy. W ciągu bli­
sko tygodniowego pobytu w

wy gości radzieckich żegnały 
na dworcu krakowskim tłumy 
sportowców. W imieniu spor-

czalnego Kohuta, to rzecz nie
łatwa, a to zadanie wypełni! |P0J6(iyi16n ZliZlOWCOW j 

tym meczu o j grali również Gogoberidze, I Warszawy i Śląska 
w trzech pozo- Dżodżua, Paniukow, Eloszwili i KATOWICE io n „i» 'zwróćmy uwa- po przerwie Czkuaseli. Lewo-! „ , , . 1 . ’ 81
„słabo" grająca Skrzydłowy Dynamo, którego 0“* w sc“nle "npre' :

, , . . “ za żużlowa na Śląsku, rozegrana - .
na torze w Rybniku, zgromadzi- I PrzegJ'al, z “°wskim. Piór- wv i miasto Nowa Huta. 

............. ......... ................ .......... ..................... |‘a .20000 .widzów, którzy byli | ~ ' '
myląc ] najsłabszą formacją "swej dru- wówczas przeważnie niezwykle I ®",alka™’ Kolczyńskiego na pół- wa7ł7'na“spdr\“ow?ach"
kdka |Zyny, pozwoliła polskim napa- szybkim Dżodżuą i stąd Czkua- ; dystans. Inna sprawa, że w tym kich ogromne wrażenie. Kie-

. Po niego biegu bvla bardzo zacie- I starciu Kolczyński nie wykazał rownik ekipy Goglidze powie- I przerwie za lo zaprezentował się n,eB° D,egu oyia narozo zacię i ---------- ...------ __ ---------- - • ■
trudno l doskonale, (ptr) ®

bramkę Dynamo nie dogonił go nych sytuacji. Usprawiedliwia Dźapszpa doskonale z cechują- ! 
m..,. ., ,..., i.a— gc może nieco fakt, że obrona ; cym go spokojem. Dobrze za- |nikt. Tak. ale to by) jeden Ma- 

ruon przeciwko dziesięciu tak 
szybkim, jak on graczom, w ze-
spole Dynamo

Opanowanie piłki Jasne, że i 
Gwardia potrafi przeprowadzać.

: gości grała w 
I wiele lepiej niż 
stałych. Zresztą 
gę. że nawet ta 
obrona okazała------------ ,---------- r —„......... . ---------- ----------- się lepsza od pamiętamy z doskonałej gry w 

ładne kombinacje, że gwardzi-’| naszych najlepszych ataków, je- Zabrzu do przerwy nie był na-
ści potrafią w zmyślny sposób ; żeli będąc w trzech spotkaniach leżycie wykorzystywany. Grano
podawać sobie piłkę,
przeciwnika, co zresztą kilka । zyny, pozwoliła polskim napa- ____  _______ , . __
razy zaprezentowali w czasie ' stnikom na strzelenie tylko seli wypad! nieco słabiej, 
piątkowego spotkania. Co z te- - jednej bramki.

większości wypad- I W zespole Gwardiigo, kiedy w

Gwardii Kraków 
K. Jarochowski

„Zielona trybuna' podczas ostatniego występu Dynamo Tbilisi na stadionie 
Fot.

wielkim sukcesem propagandowo-sportowym
W sobotę. 17 bm. powrróciła 

z Francji ekipa gimnastyczna 
CRZZ. Gimnastyczki i gimna­
stycy polscy odnieśli podczas 
turnee po Francji piękne suk­
cesy sportowe i propagandowe.

O pobycie naszej ekipy we 
Francji opowiada nam kierow­
nik ekspedycji, kierownik wy­
działu kf CRZZ tow. Dołowy.

— Drużyna gimnastyczna 
FSGT, która była naszym prze­
ciwnikiem w Paryżu, wzmocnio­
na została kilkoma zawodnika­
mi z reprezentacji Francji. Mię­
dzy innymi barwy FSGT re­
prezentował mistrz i reprezen­
tant Francji- Pruwost. Tak więc 
przeciwnik był znacznie silniej­
szy niż rok temu, podczas wy­
stępów FSGT w Pol ce.

Występ naszych gimnastyków 
i gimnastyczek wywołał w Pa­
ryżu wielkie zainteresowanie. 
Wszystkie gazety zamieściły fo­
tografię mistrzyni świata Hele­
ny Rakoczy. Dziennik sportowy 
Equipe zamieścił obszerne spra­
wozdanie z meczu CRZZ—FSGT 
podkreślając, iż zawodnicy pol­
scy, a szczególnie kobiety, za­
demonstrowali nowoczesny styl 
w ćwiczeniach, łącząc rytmikę, 
elegancję, taneczność z dyna­
miką. Sprawozdawca podkreślił, 
iż gimnastykom francuskim da­
leko jest do klasy reprezento­
wanej przez Polaków.

Tow. Dołowy opowiedział nam 
także o serdecznym przyjęciu, 
z jakim spotkali się Polacy ze 
strony francuskich robotników 
i młodzież}’.

_ Występy nasze wzbudzały 
wielkie zainteresowanie, znacz­
nie większe niż zeszłoroczne 
mecze bokserów. W Wittenheim 
zebrało się na sali 3000 widzów, 
a w Lille ponad 2000.

W Wittenheim pokazy nasze 
poprzedzone zostały przemówie­
niami przedstawicieli Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Francu­
skiej i miejscowego Komitetu 
Obrońców Pokoju. Impreza 
sportowa zamieniła się w wiel­
ką manifestację polityczną na 
.rzecz pokoju. W Lille na poka­
zach obecni byli strajkujący 
górnicy francuscy. Zgotowali 
oni nam serdeczne przyjęcie, a 
okrzykom na cześć przyjaźni 
polsko-francuskiej, na cześć o- 
bozu pokoju nie było końca.

Po powrocie do Paryża gospo­
darze zorganizowali wielki po­
kaz z naszym udziałem dla dzie­
ci i młodzieży stolicy Frane.ji. 
W hali zebrało się 8000 widzów.

Zarzucono nas dosłownie na­
ręczami kwiatów, a demohstra- 
cje na cześć Polski Ludowej i 
na cześć pokoju trwały przeszło 
godzinę.,

wiedzę.pięsj_rs_,xą,— .Krakowie sportowcy radzieccy
Drugą sensacją wrocławskie- zwiedzili miasto, uczestniczyli 

go ringu była porażka mistrza w akademiach i koncertach oraz 
Polski — Kolczyńskiego, który zwiedzili kombinat przemysło-

łowców i społeczeństwa Krako- , 
wa pożegnał gości ‘wiceprze- !

wysokościowe

Rozmach i tempo budowy
kombinatu metalurgicznego wy-

rdego biegii była bardzo ”aX‘rtarciu Koleżeński nie wykazał rownik ekipy Goglidze 
1 dostatecznego ciągu na przeciw- dziai m. in.:’ ta Kierowcy i maszvnv rdalv “osiaiecznegu ciągu na pizeow- aziaj m. m.:

---- - ’ nika i nie uczynił wszystkiego. — Wiele słyszeliśmy o wa-
j aby rozegrać walkę właśnie na EZym pokojowym budownictwie 

i . . : półdystans. Starcie kończy się j o jego wspaniałych osiągnię-
j Najciekawszym biegiem dnia przewagą Piórkowskiego, który ciach. Podczas pobytu w Pol- 
: był pojedynek Spyry z Fijal- ‘ dobrze punktował prostymi. ' SCe mieliśmy możność przeko- 
kowskim. Do ostatniego wirażu i w 2 r. Kolczyński orientuje nać się o entuzjazmie, z jakim 
zawodnicy jechali równo, po- ■ DOWinien walczvc na pól naród polski stanął do pracy’ tem lepszy •- . . .- , , . ,

I egzamin. Nie było defektów, ani — Wiele słyszeliśmy o wa-

wodniczący WRN —1-pos. - Ta-T 
borowicz. Za serdeczną gościnę [ 
w Krakowie podziękował kie- I 
townik ekipy — Goglidze. ;

W niedzielę w godzinach ran- | 
nych ekipa piłkarzy Dynamo ' 
(Tbilisi) wyjechała do ZSRR. ■

Na dworcu Głównym w War- j 
szawie żegnali miłych gości: । 
przewodniczący GKKF — Fa- : 
ruga, sekretarze GKKF — 
Szemberg i Skrzypek, przewod-

W sobotę _17_ bm., przybyli 
do Warszawy’ samolotem z 
Moskwy szybownicy radziec- • 
cy — pilotka Marejewa i pi­
lot Jakowiewicz. Szybownicy 
ZSRR po zwiedzeniu Warsza­
wy udali się do Jeleniej Gó­
ry, gdzie -wraz z czołowymi 
szybownikami polskimi we­
zmą udział w wyczynowym 
obozie szybowcowym.

I wypadków.
I Najciekav

niczący Stoi. KKF Gied-
gowd, kierownik Wydziału Kult.
Fiz. ZG ZMP Chałasiński,
przedstawiciel Wydz. Kult. Fiz. j

--------  ( powinien waiczyc ua
okazał się ślązak. ' dystans i przyjmtre ten system przy

Zdobył on nieznaczną przewagę । waikj. 
i utrzymał ją do mety. Rów- [-------

budowie lepszego jutra.
Trafia też kilka razy W Nowej Hucie-widzieliśmy z

. . . - i przeciwnika w żołądek. - ._. --
nież pojedynek reprezentanta ; kowski jednak nie rezygnuje z młodzież, 
Warszawy Bonina ze Spyrą był -----1 - —

' ciekawy. Bonin w hipen tvm .

Piór- takim zapałem pracuje polska
obrawszy sobie za

. uzyskał 
11 M s

Obóz, nastawiony na osiąg­
nięcie jak najlepszych wyni- 
ków w lotach wysokościo­
wych. trwać będzie do 23 
grudnia. W tym czasie -w oko- 

I licach. Jeleniej Góry’ panują 
szczególnie korzystne warun- 

। ki atmosferyczne dla uzyska­
nia rekordowych osiągnięć w 

I takich lotach (chodzi o prądy 
; falowe podczas halniaków).

W czasie obozu poczynione ‘ 
[ będą próby’ wykonywania 

przelotów, nie jak to miało 
miejsce dotychczas, wzdłuż - 
fali, ale w poprzek, zgodnie 
z kierunkiem wiatru.

Poza szybownikami, którzy 
w ub. roku startowali już „na 
falę", uczestnikami tegorocz­
nego obozu będą głównie pilo­
ci, którymi do złotej odznaki 
szybowcowej (posiadają już 
przeloty ponad 300 km), bra­
kuje warunków’ wysokościo­
wych oraz wybrani piloci IV 
stopnia ze wszystkich aero­
klubów. :

W ub. roku podczas podob­
nego obozu piloci polscy uzy­
skali w lotach wysokościo­
wych 8 rekordów krajowych 
oraz 2 rekordy międzynaro­
dowe. a w sumie przekroczo­
no 38 razy wysokość 5 tys. 
metrów. Były to -wyniki, ja­
kich nie osiągnięto dotąd w 
historii polskiego szybownic­
twa.
Liga Lotnicza, opierając się 
na doświadczeniach zdobytych 
podczas obozu w ub. roku, 
zapewmiła uczestnikom jak 
najlepsze -warunki. Piloci wy­
czynowa obozu szybowcowego 
będą mieli do dyspozycji licz­
ny sprzęt szybowcowy, przy­
stosowany do lotów’ nocnych 

'i zaopatrzony w aparaty tle­
nowe..

Jeśli idzie o obsługę meteo­
rologiczną. to na zaproszenie 
Zarządu Głównego Ligi Lot­
niczej w obozie W’eźmie udział 
specjalna obsługa PIHM.

Ci uczestnicy obozu, którzy." 
po raz pierwszy startować bę­
dą „na falę", przejdą teore­
tyczny i praktyczny kurs lo­
tów ciągnionych w warun-, 
kach halniakowych oraz za­
poznają się z taktyką i tech­
niką wysokościowych lotów z 
wykorzystaniem prądów falo­
wych.

Obecność'szybowników' ra­
dzieckich na obozie pozwoli' 
na wymianę wizajemnych' do- 

’ świadczeń ■ oraz. podjęcie

CRZZ — Rybiński, delegacje 
sportowców, liczni działacze | 
sportowi i mieszkańcy stolicy. | 
Na dworcu obecny by! przed- . 
stawicie! Wszechzwiązkowcgo i 
Towarzystwa Łączności Kultu- ' 
ralnej z Zagranica — Safirow. i

Gdy pociąg ruszył w daleką 
podróż, zerwały się okrzyki na i 
cześć przodujących w świecie I 
sportowców Kralu Rad, przy- , 
jaźni polsko - radzieckiej oraz j 
wodza światowego proletaria- i 
tu — Wielkiego Stalina. ;

- - - - J wymiany ciosów i często się re- wzór młodzież Komsomolu.
Bonin w biegu tym , wanżuje. W sobotę przed południem

— u——- - j-s- : ■ sportowcy radzieccy zwiedzili
PIÓRKOWSKI DO ,,711 i Muzeum Śmierci w Oświęcimiu, 

W 3 r. tempo jeszcze bardziej «dzie złożyli wieńce i kwiaty 
' .................................pod ścianą śmierci wymordowa-

najlepszy czas dnia

Składy drużyn: Warszawa j
Raniszewski, Kamrowski, Bo
nin, Wieczorek,
Kurek.

Śląsk: 
nowski. 
Brendler.

Bieg I: 
niszewski

. . - wzras’a. Wzmocni! je Kolczyń- • -. . . .Fijałkowskj, skj którv chciaJ odrobić stra- nych w Oswiecimm.
| cone punkty.

Spyra. Dziura, Kaz- । c’-->- ł--------
Pruchniak, Dylong, i

Ale Piórkowski Odjeżdżających do Wareza-
ciągle trzyma się wspaniale i । 
nie pozostaje dłużny swemu

1) Spyra 1,26,3 2) Ra- ;
1,27,5 |

starszemu koledze. W pewnym 
momencie Kolczyński niespo-

Bieg II:. 1) Bonin 1,25,5 2) j
Dziura 1,27.5 |

Bieg III: 1) Fijałkowski 1,26,9 i
2) Kurek 1,27,7 |

Bieg IV: 1) Raniszewski 1,25,7 ;
2) Dziura 1,27.5

Przed wyjazdem zaproszeni 
zostaliśmy przez studentów i 
profesorów Narodowej Akade­
mii Sportowej we Francji. Pod­
czas wizyty na prośbę studen­
tów Helena Rakoczy dała pokaz 
ćwiczeń gimnastycznych. Pod­
czas pobytu w Akademii spot­
kaliśmy stawnego tenisistę Hen- 
ri Cocheta, który jest tam 
wykładowcą. Cochet został a- 
kurat tego dnia odznaczony za 
20-letnia działalność w spor­
cie. Mistrz tenisa zaopiekował 
się nami bardzo serdecznie.

Tego samego dnia w szkole 
położonej w sąsiedztwie Akade- : 
mii drużyna, nasza dała pokaz 
ćwiczeń gimnastycznych dla 
studentów i profesorów Akade­
mii. Na sali zebrało się ponad 
400 osób. Po zakończeniu po­
kazu wywiązała się dyskusja 
między akademikami i profeso­
rami, a członkami naszej dru­
żyny

Tow. Dołowy na zakończenie 
wyraził opinię, iż pobyt Sim" 
nastyków polskich we Francji 
był odważnym wkładem w dzie­
ło pokoju i pogłębienia przyjaż7 
ni obu narodów. Za godne re­
prezentowanie barw Polski Lu­
dowej złożył naszej drużynie 
specjalne podziękowanie obec­
ny na obradach ONZ min. Wier- 
błowski. (zet)

Bieg V:

dziewanie kontruje bardzo cel- 
nie i Piórkowski pada na de-! 
ski., podnosi się jednak na „7“., 
Przy końcu walki obaj zaw’od-' 
nicy są bardzo osłabieni i
„kleją" się do siebie, a Kolczyń- w

Sukces bokserów IBD
w spotkaniu z reprezentacją Węgier

W niedzielę 18 bm. rozegrano 
Budapeszcie międzypaństwo-

skj otrzymuje napomnienie, co we zawody bokserskie NRD —

1) Bonin 1,25,5 2) i
Kaznowski 1,27,0

Bieg VI: 1) Spyra 1,25,7 2) Fi­
jałkowski 1,26,6

Bieg VII: 1) Kaznowski 1,25,7 
2) Brendler 1,27,5

Bieg VIII: 1) Bonin 1,24,5 2) 
Spyra 1,29,7

Bieg IX: 1) Dziura 1,24,8 2) 
Fijałkowski 1,26,1.

zapewne wpływa na jego poraź- -^ęgry Po 
kę.

PORAŻKA WOZNIAKA .

bardzo
walkach zwyciężyła

zaciętych 
drużyna

Węgier 11:9. Wyniki walk w
I jeszcze jeden mistrz Polski kolejności wag przedstawiają się 

__ ji - . -„un„i___.___ ,___ ..... ..........zszedł z ringu pokonany. Był
nim Woźniak, który jednogło­
śnie przegrał ze Stefaniukiem. 
Początkowo inicjatywa spoczy­
wała całkowicie w rękach Woż­
niaka. ale w 2 r. zwolnił on tem-

Dokończenie na str. 2

następująco (na pierwszym
miejscu bokserzy NRD):

Brien wypunktował Molnara, 
Martin uległ na punkty Erdeio- 
wi, Kerpberger znokautował w 
trzecim starciu Szasza, Debert

zremisował z Juhasem, Daber- 
kow uległ na punkty Budaiowi, 
Kaczorowsky wygrał przez t.k.o. 
w drugiej rundzie z Nemethem, 
Schultze uległ na piiiikty Pap- 
powi. Była to najładniejsza wal­
ka wieczoru. Hanai przegrał na 
punkty z Plahym, Nietsche wy­
grał w. o. na skutek nagłej nie­
dyspozycji Szabo, Kruger prze­
grał przez t.k.o. w I rundzie z 
Bene III.

Szermierze, Katowic przed Krakowem
zwyciężają w turnieju miast

KRAKÓW, 18.11 (tel. wł.). W 
Krakowie odbył się turniej szer­
mierczy miast. Wyniki walk fi­
nałowych :

Floret kobiet:- Kraków —

korzyść drużyny katowickiej.1) Wrocław. 2) Katowice, 3) , w tego rodzaju turniejach
Poznań. 4) Kraków. wszelkie niespodzianki. Do nich

„ ., „ . .1 to zaliczyć trzeba m. in. prze-
Szabla: Warszawa Katowi- । grana j^towic w spotkaniu z

ce 4:5. Warszawa - Kraków , Krakówem (floret), przy czym _ .. _
4.5. Kraków Katowice ^a.4. ; drużyna śląska prowadziła już j miejsce w szpadzie i we flore-

Mimo przegranej 5:4 zajęła ona 
pierwsze miejsce'w szabli (lep­
szym stosunkiem trafień) przed 
Krakowem oraz zajęła drugie

Wrocław 5/4. Katowice - Wro- _ Wroclaw 6:3 KraJ , d™
3:6,"warszawa - KaSe 5:4, | k%WarSZaWa ** 

I — WlOCłaW b.3. mieKatowice — Kraków 7:2, War- 
Wrocław 8:1.szawa — Wrocław 8:1.

Pierwsze miejsce we florecie 
kobiet zdobyła Warszawa, 2) 
Katowice. 3) Kraków. 4) Wro­
cław.

Floret mężczyzn: Warszawa 
— Katowice 7:2. Warszawa — 
Kraków 4:5. Kraków — Kato­
wice 5:4. Łódź — Kraków 2:7. 
Łódź — Katowice 3:6. Warsza­
wa —- Łódź 1:2.

1) Kraków. 2) Warszawa, 3) 
Katowice. 4) Łódź.

Szpada: Kraków' — Katowice 
-1:3. Wrocław — Poznań 6:3. 
Warszawa — Kraków v. o., 9:0, 
Warszawa — Katowice 3:5. Po­
znań — Kraków v.o. 9:0, Kato­
wice — Poznań 7:1.

1) Katowice. 2) Kraków. 3) 
Warszawa. 4) Wrocław.

Ogólna punktacja w turnięj.u 
o Puchar Miast: 1) Katowice'— 
f2 pkt., 2) Kraków — 10 pkt., 3) 
Warszawa — 9 pkt.. 4) Wrocław 
— 6 pkt., 5) Poznań — 2 pkt., 
6) Łódź — 1 pkt. Szczecin — 0 
pkt.

Z wyjątkiem gdańszczan oraz 
Przeździeckiego (W-wa), stanę­
li do walk na planszach kra­
kowskich czołowi szermierze
Polski. Przebieg turnieju 
kazał, że w obecnej chwili 
wyższą formę osiągnięto w 
bli i we florecie mężczyzn
że przy wyrównanej na

wy- 
naj- 
sza- 
oraz 
ogół

i klasie zawodników możliwe są

kiedy Przeżdziecki wygra!
pierwszą walkę, po której szer­
mierze Krakowa zdobyli kolej-
no cztery następne zwycięstwa.

Najbardziej dramatyczna wal­
ka odbyła się w przedostatnim 
spotkaniu turnieju, gdy stanęli 
przeciw sobie szabliści Sbbik 
(Kat) i Suski II (Kr). Do tego 
momentu prowadził Kraków 
5:3 i w wypadku zwycięstwa 
Suskiego wygrałby snotkanie
6:3, a to 
pierwsze

już dawałoby mu 
miejsce’ w ogólnej

punktacji. Zawodnik śląski, naj-. 
bardziej odporny nerwowo szer­
mierz turnieju, wykazujący. 
przy tym pełna formę technicz­
ną i kondycyjną, rozstrzygnął 
walkę na swoją korzyść, . prze­
chylając tym samym, szalę zwy­
cięstwa w ogólnej punktacji na

I cie kobiet oraz trzecie miejsce 
we florecie mężczyzn.

Oprócz Sobika najlepszą for­
mę z drużyny śląskiej Wykazali 
młodzi zawodnicy Rydz i Mało- 
dobry.

Drużyna krakowska, zdobyw­
ca drugiego miejsca w ogólnej 
punktacji, .miała najsilniejsze 
punkty w Przeżdzieckim. Sus­
kim-i Szabłowskim, Oddanie 
dwóch walkowerów (Sołtan nie 
mógł stanąć do wralki) wpłynęło 
w dużej mierze na końcowy u- 
kład tabeli.

Mimo słabego na ogół pozio- 
mu„we florecie "kobiet podkre­
ślić trzeba, - że żawódniczki' 
WarszaWy. Nawrocka i Kwiet- 
niewśka robią wryraźne postę­
py. (sh) 1

wspólnych ataków na rekordy' 
, krajowe , i 'międzynarodowe:''

<T. C.)
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Węgry gromią 
Finlandię 8:0

Rozegrany w niedzielę 18 bm. 
w Budapeszcie międzypaństwo­
wy mecz piłkarski Węgry — 
Finlandia zakończył się wyso­
kim zwycięstwem Węgier 8 : 0 
(4:0). Bramki zdobyli Hidekuti 
— 3. Kocsis — 2, Puskas — 2 i 
Tibor — 1.

Rekord Polski
w strzelaniu
sekcja strzelecka WKKp zorga­
nizowała zawody strzeleckie o 
mistrzostwo województwa szcze­
cińskiego. W zawodach wzięło 
udział 18 pięcioosobowych dru­
żyn. w tej liczbie 8 żeńskich, re­
prezentujących zrzeszenia spor­
towe. WKS. LPZ i DOSZ.

Uzyskano szereg dobrych wy­
ników, przy czym zawodnik Ko­
lejarza Hrydzewicz w strzela­
niu z kbks 5 z trzech postaw u- 
zyska! wynik 546 pkt. na 600 
możliwych, który jest lepszy od 
reko-du Polski.

Według prowizorycznych o- 
bliczeń w ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajęło zrzesze­
nie Kolejarz.

Młociarze 
chcą startować 
całą zimę

GDAŃSK 18.11 (tel. wł.) Mimo 
jesiennej pory i chłodów mło­
ciarze Wybrzeża nadal trenują 
i -występują na zawodach. Na 
zawodach kontrolnych, zorga-
nizowanych 
Zieleniewski 
Budowlanych 
nik 47,34. Jak

we Wrzeszczu, 
z miejscowych | 

uzyskał wy- 
się okazuje mło-

ciarze wzorując się na przykła­
dzie miotaczy radzieckich chcą 
trenować i startować przez ca­
łą zimę, ażeby już na początku 
sezonu uzyskać wysoką formę.

Unifikacyjny kurs
dla trenerów narciarskich

15 bm. w Akademii Wycho­
wania Fizycznego w Warszawie 
rozpoczęła się pierwsza część 
unifikacyjnego kursu dla trene­
rów narciarskich.

Pierwsza część kursu, która 
trwać będzie do 5 grudnia br. 
obejmuje szkolenie teoretyczne. 
Na kurs powołano 30 osób ze 
znanymi narciarzami L. Taine- 
rem i St. Wawrytko na czele.

Druga część kursu, obejmują­
ca szkolenie praktyczne, odbę­
dzie się w sezonie zimowym w 
Zakopanem.

Nartostrada
z Hali Gąsienicowej 
do Jaszczurówki

Ostatnio ukończona została 
budowa nowej nartostrady w
Tatrach, Hali Gąsienicowej
do Jaszczurówki. Budowę tego 
obiektu ukończono na 14 dni 
przed terminem dzięki wysił­
kowi robotników, którzy doło­
żyli wszelkich starań, aby nar­
tostradę ukończyć przed pierw­
szymi opadami śnieżnymi.

Nowa nartostrada w połącze­
niu ze zjazdem z Kasprowego 
Wierchu, jest najdłuższym tury­
stycznym szlakiem zjazdowym 
w Polsce, liczącym 12 km.

Imprezy
dla uczczenia
Tygodnia Studenta

Szczecin, 18.11 (Tel. wł.). Dla
uczczenia Tygodnia Studenta za-
rząd środowiskowy 
AZS zorganizował

szczecińskiego 
szereg towa -

rzyskteh spotkań w kilku dyscypli­
nach sportu. Na krytym basenie 
szczecińsk.ego kompiellska odbyły 
się międzyuczelniane zawody pły­
wackie, w których wzięły udział 
repiezentacje wszystkich 30 uczel­
ni. W niedzielę w godzinach przed­
południowych na strzelnicy w Bez- 
rzećzu zorganizowano zawody strze-
leckie o akademickie 
Szczecina.

Na stadionie Gwardii

mistrzostwo

rozegrano
doroczne towarzyskie spotkanie w 
piłce nożnej pomiędzy zespołem 
miejscowego AZS a szczecińską 11- 
gową Gwardią. Spotkanie zgroma­
dziło na stadionie ok. 3 tys. wl - 
dzów. Mecz zakończył się wynikiem
10:2 (3:0) dla ligowców. (ST)

Toruń. Z okazji Międzynarodo­
wego Tygodnia Studenta o.lbyr się 
w Toruniu bieg na przełaj, w któ­
rym startowało 113 zawodników — 
studentów Uniwersytetu im. Miko - 
iłaja Kopernika. W biegu na 1,000 
m w konkurencji mężczyzn zwy­
ciężył Sergot 3:01,6. W biegu na
5Óo m w konkurenci! żeńskiej
pierwsza była Zdrojewska w czasie 
1:42.

Normy na odznakę SPO uzyskało 
82 startujących.

Budowlani Chorzów mistrzem
po zwycięstwie nad szczypiornistami AZS

KATOWICE 18.11. (teł. wl.). 
Bezapelacyjne zwycięstwo Bu­
dowlanych Chorzów z AZS Ka­
towice zapewniło tej drużynie 
pierwsze miejsce w rozgryw­
kach o tytuł mistrza Polski na 
rok 1951. Budowlani Chorzów 
tytuł mistrza Polski zdobyli po

częli bardzo dobrze obejmując 
prowadzenie 4 : 2. Zasób sił 
prędko się jednak wyczerpał i 
po zmianie pól AZS niewiele 
miał już do powiedzenia. Naj­
lepszym zawodnikiem na boisku 
był reprezentant Polski Til 
Paweł zdobywca 10 bramek.

raz szósty z rzędu. Tytuł wice- j Budowlani opole — Staj Kui- 
mistrzowski, przypad! młodej , nja Raciborska 6:15 (3:6). Bram- 
drużynie Stali z Kuźni Racibor- dJa stali; Górnik _ 5, por.
skiej.

Budowlani Chorzów 
Katowice 14 : 6 (5:4). 
dla Budowlanych: Til

— AZS
Bramki

P. — 10,

woł 4, Piechniczek — 3, Kubi- 
cz=k — 2. Michalski — 1, dla 
Budowlanych: Matuszczak — 2, 
Gawol. Krupop, Piechota i Wi-
rus po' 1. Sędziował Klukowski.Til J. — 2, Herman i Szołowski 

po 1. Dla akademików Bartosz 
i Wiatrok po 2, Sidełko i Fok-;*. ~~- -
siński po 1. Sędziował Eber-j 2- Stal Kuźnia Rac. 
hardt (Warszawa). 3. Budowlani Opole

Akademicy jak zwykle rozpo- 4. AZS Katowice

I 1. Budowlani Chorz. 10:2 80:44
9:3
3:9

2:10

68:55 
46:75 
58:78

Zacięte walki szachistów
uj XIX mistrzostwach ZSRR

W dniu 14 bm. odbyła się , W trzeciej rundzie, rozegra- 
druga runda mistrzostw sza- i nej 15 bm. aż 5 partii zakoń- 
chowych ZSRR. Największe za- czylo się na remis. Mistrz świa- 
interesowanie wzbudziła partia | ta Botwinnik spotkał się z Taj- 
Tlohr — Botwinnik. W wyniku j manowem. Młody mistrz silnie 
licznych wymian pozycja szyb- I zaatakował Botwinnika na 

• ' ■- -- skrzydle królewskim, a po tymko uprościła się: zanosiło się na 
nierozegraną. Mistrz świata po­
trafił jednakże wyzyskać mi­
nimalną przewagę i zepchnął 
przeciwnika do defensywy. Par­
tia przerwana została w pozy­
cji korzystnej dla Botwinnika. 
Kotow grając białymi z Nowo- 
telnowcm przypuścił szturm na 
skrzydło hetmańskie przeciwni­
ka. Interesującą kombinacją 
rozstrzygnął arcymistrz spotka­
nie na swoją korzyść.

Bardzo ożywiony przebieg 
miał pojedynek 2 arcymistrzów,

w centrum. Arcymistrz spokoj­
nie odparował atak i partia

Gwardia Kr. o krok od porażki z Kolejarzem Ostr.
AZS i CWKS zwyciężają w lidze kosza

JUZ coraz wyraźniej zaryso­
wuje się czołówka tegorocz­

nych rozgrywek ligi koszyków­
ki. Niedzielne spotkania przy­
niosły znowu szereg przesunięć 
w tabeli, ■ uwidaczniających o- 
becny stosunek sił w lidze.-

Do przodujących drużyn, któ­
re rozegrają między sobą walkę 
o prymat możemy już dziś obok 
Gwardii krakowskiej, która z 
wielkim trudem zdołała poko­
nać u siebie ambitny zespól Ko­
lejarzy z Ostrowa i wykazuje 
chwPowy spadek formy, zali­
czyć warszawskie zespoły AZS i 
CWKS. Wojskowi po pokona­
niu w Gdańsku tamtejszej Spój 
ni jeszcze raz udowodnili, że 
mogą być niebezpieczni nawet 
dla najlepszych.

Akademicy, sądząc po spot­
kaniu z Kolejarzem są w wiel­
kiej formie. Drugie miejsce zaj-

ZALEDWIE O JEDEN PUNKT 
GWARDIA KR. LEPSZA OD 

OSTROWIAN
Kraków, 18.11 (tel. wl.). Gwardia 

— Kolejarz Ostrów 49:48 (27:16). 
Sędziowali Czmoch z Warszawy i 
Głogoszewski z Katowic.

Gwardia; Pacuła — 15. WólcUc— 
10, Wężyk — 9, Pyjos — 6, Dąbrow­
ski — 4, Ariet — 3, Kowa.ówka — 
1. Mikułowski ■— 1, Chanek, Bęt - 
kowski; trener- Groyecki.

Kolejarz: Adamczyk — 19, Grzę­
da — 16. Nowacki — 4, Frąszczak
— 4. Kolaśniewski
2, Sitek — 1, Brzędowski: 
Biernaczyk.

Cleluch
trener

Z tabeli strzelców widać, że Dą­
browskiego zdystansowali w tym
meczu nie tylko najlepsi strzelcy 
przeciwnika. lecz również czterech 
własnych partnerów. Zdarza się 
to nader rzadko. tak jak rzadko 
zdarza się n edyspozycja strzałowa 
jaką dziś obserwowano u rekordzi­
sty drużyny lidera.

Słaba forma Dąbrowskiego i ży­
wiołowy a prey tym i szczęśliwy 
atak do jakiego ruszyli po przerwie 
Kolejarze wybił zupełnie z kon -

I ceptir gwardzistów i... na 3 minu-
... ----- ------•— । ty przed końcem zanosiło się na

mują dziś pewnie, a środowy ; niespodziankę, gdyż Gward:a z wy- 
ich poiedynek Z CWKS wyłaś- siłk!em broniła Się przed wyrówna­
ni __ji • • nlem. Rutyna.i spokoj zawodni-zostaną na nim dłużej. I jęóW tej klasy co Ariet nie dopuś-

Przez cały przeciąg spotkania wi­
dać było przewagę akademików, 
dysponujących bardziej równą dru­
żyną. AZS przewyższał przeciw - 
ników przede wszystkim umiejętno­
ścią strzelania i szybkością. Mecz 
stał na dobrym poziomie i roze - 
grany został w szybkim tempie.

Akademicy najlepszych zawodhi- 
ków mieli w Nartowskim, który 
zaimponował strzałami z obrotu i 
Bartosiewiczu pchającym, przez ca - 
ly czas drużynę do ataku.

Kolejarze na tle dobrego prze­
ciwnika również nie wypadli źle. 
Widać było jednak po nich braki 
kondycyjne. Gdy przed przerwą 
na każdy atak warszawiaków umie­
li z powodzeniem odpowiedzieć, to 
w drugiej połowie różnica punkto­
wa zwiększała się z. mlputy na mi­
nutę 1 * dosięgała ńa trzy minuty 
przed końcem 19 pkt. Kolejarzom 
udało się tę równice zmniejszyć do­
piero wtedv, gdy akademicy wpuś­
cili na -boisko słabszych zawodni- 
ków.

W drużynie Kolejarzy trzeba wy­
różnić przede wszystk.m Grzecho - 
wiaka. Wejście jego na boisko 
ubojowiło drużynę poznańską.

Spotkanie wykazało, że zarówno 
AZS jak i Kolejarz dysponują dru- 
żvnami opartymi na młodych za - 
wodnikach którzy reprezent^i ■ iuż

lepsze, zdobywając rekordową Ilość 
— 25 punktów. 

Już od pierwszych minut za - 
znacza się przewaga szybszych ko­
szykarzy stołecznych.: Zdobywają 
oni różnicę 8 pkt. utrzymując ją 
tak do* przerwy jak_i przez pra ­
wie cały czas spotkania. Ostatnie 
10 minut CWKS zwoinil tempo i 
mając zapewnione zwycięstwo pro­
wadził zupełnie otwartą grę.

Goście lepiej wychodzili na po­
zycję i dużo celniej trafiali do 
kosza. Fatalnie wypad iy u Spój­
ni rzuty osobiste, z których zdo­
byli tylko 1 punkt.

W drużynie zwycięzców obok*» 
Kamińskiego wyróżnić należy Po­
pławskiego i Zochowskiego. U po­
konanych cały zespół mimo włas­
nego terenu i publiczności wypadł 
słabo.

drużynie Spójni wyróżnili dę Paw­
iak, Michalak, .Kosiński i Mokwiń- 
ski.

Obok wyróżniających się i 
ciążących wyraźnie ku czołów­
ce drużyn, zajmujących obecnie 
środek tabeli, mamy także i ze­
społy grawitujące niezmiennie 
ku dołom tabeli. Taką jest m. 
in. drużyna Kolejarza warszaw 
skiego, która nie umie znaleźć 
swej zeszłorocznej formy.

zakończyła się remisem. Ńiero- Tak wygląda sytuacja dziś, 
zegraną zakończyły się również | już jednak następna runda, w

Tak wygląda sytuacja dziś,

snotkania: Bronsztajn
jew, Petrosjan — Heller, Lipni-
cki — Flohr i Simogin — Bon- 
darewski. Awerbach pokonał 
Nowotelnowa.

Najciekawiej przebiegało spot­
kanie Smysłow — Kotow. Smy­
słow, grający białymi, przypuści! 
szturm na królewskie skrzydło 
przeciwnika. Atak wyglądał

Mojse- | której w środę rozegrane będą 
Lipni- , derby“ lokalne, może wiele

zmienić.
W środę odbędą się następu­

jące spotkania:
W Krakowie Gwardia — O- 

gniwo, w Łodzi Spójnia—Włók­
niarz, w Poznaniu Kolejarz —

Bondarewskiego ze Smyslowem. i bardzo groźnie, jednakże Kotow 
Obaj partnerzy za wszelką ce- odparował nacisk białych fi-
nę dążyli do zwycięstwa. Smy­
słow pierwszy dokonał przeło­
mu w centrum. Partia odłożona 
została w pozycji, w której do­
skonale uplasowany skoczek 
Smysłowa ogranicza zakres 
działania figur przeciwnika. Ke­
res rozgrywając „sycylijską

odparował nacisk białych fi-
gur i przeszedł do kontrnatar- 
cia. Smysłow zaofiarował wów­
czas piona i odzyskał inicjaty­
wę. Spotkanie przerwano.

Champion ZSRR, Keres, w 
spotkaniu z Aronincm już w de­
biucie uzyskał inicjatywę. Par­
tię przerwano z przewagą Ke-
resa. Nieznaczną przewagę za-partię" z Kopylowem już w de- i—. za-

biucie zboczył z utartych ście-I chował Kopyłow w odłożonej 
żek teorii. Młody przeciwnik i partii z Tierpugowem. W dniu 
championa ZSRR wykazał jed- 16 bm. zawodnicy mieli “wolny 
nakże niepoprawność tej „no- j dzień.
winki", wdarł się wieżą do obo- | w dogrywkach niedokończo- 
zu arcymistrza i zdobył pio- nych partii II i III rundy nie-
na. Partię przerwano.

Awerbach silnie zaatakował 
białymi skrzydło królewskie 
Bronsztaj'na. Śmiałym kontrata­
kiem Bronsztajn przeszedł do 1

spodzianką było zwycięstwo 
młodego Kopytowa (Leningrad) 
nad mistrzem ZSRR — Kere- 
sem. Smysłow zremisował z

------ .... r------------ — . Bondarewskim i z Kotowem, a 
ofensywy i doprowadził piona I mistrz świata Botwinnik wygrał 
do linii przemiany: Awerbach ; z Flohrem.
musial skapitulować.

Tajmanow pokonał Tierpugo-
Po trzech rundach turnieju 

I prowadzą Kotow i Kopyłow —
wa, Heller wygrał z Simaginem | pn 2,5 pkt. Po 2 pkt mają Bot- 
a Aronin z Petrosjanem. Partia j winnik Keres, Smysłow, Bon- 
Mojsejew — Lipnicki skończy- I darewski, Lipnicki j Tajmanow. 
ła się nierozegraną. j,

Górnik Janów wysoko zwycięża
Ogniwo Cieszpn

KATOWICE 18.11. (teł. w!.). 
Górnik Janów — Ogniwo Cie­
szyn 10:3 (2:0, 2 0, 6:3). Bram­
ki dla Górnika zdobyli. Po- 
leś 1 — 4, Gburek — 2, Ul- 
man — 2, Gansiniec i Poleś II 
po 1. Dla pokonanych Gojny, 
Hutta i Hanslik po 1.

Sędziowali Babulski i Wycisk. 
Widzów około 4000.

Błąd kierownika Ogniwa za­
decydował o dwucyfrowym wy­
niku. W trzeciej tercji w obro-

10:3(2:0,2:0,6:3)
bental, Kopczyński; nie tworzy­
ło wyrównanego zespołu. Słaby 
drugi atak nie potrafił ani na 
chwilę nawiązać z przeciwni­
kiem równej walki. Poziom me­
czu był bardzo słaby. Hokeiści 
obu zespołów hołdowali grze

city do sensacil. Poziom meczu 
mimo emocjonującego przebiegu nie 
był budujący.

DOBRA FORMA AZS W-WA 
W MECZU Z KOLEJARZEM 

POZNAN
Warszawa, 18.11. AZS Warszawa— 

Kolejarz Poznań 63:49 (26:22). Sę - 
dziowall Rybka i Hołowiecki z Kra­
kowa.

AZS: Nartowski — 19, Bartosie-

dobrą klasę. (Sam)

CWKS ZWYCIĘŻA W GDAŃSKU
Gdańsk, 38.11 (tel. wł.).

Gdańsk 43:.0
Spójnia 

, <h23).
Sędziowali. Ejme .1 Raczyński (obaj 
z Łodzi). Widzów 1.000.

Spójnia: Appenheimer — 13, Ste- 
renga — 11, Markowski 1-^6, Le- 

। lonkiewicz — 5, Dronicz — 4, Mar- 
I kowski n — 4, Brzozowski. Trener

wlcz i Niclński — po 12, Dobrucki— 
11. Kowalski — 4, Wilichowski — 3,

Rudelski.
CWKS:

KOLEJARZ W-WA 
ZNÓW PRZEGRYWA

Łódź, IŁU (teL wł.). Włókniarz . 
Łódź — Kolejarz Warszawa 
/18:18). sę ’’ owali Rzaski i Wąja 
(obaj z Katowic).

Włókniarz: Maciejewski — 18, 3a^ 
błoński — 9, Żyliński — 6, Kaczma­
rek — 8, Jańczyk — 5, Śmigielski —, 
5, Wojciechowski — 4, Waligórski — 
2. Trener Kulesza.

Kolejarz: Zlotklewlcz — U, Waw­
ro _  ii Za^órsk’ — 7. Siwek -=- 7, 
Siesicki — 2, Oćnoctóski, Komala, 
Jańczak. Trener Ma.eszewsk-

Kolejarze zaimponowali w 
szej części meczu szybkością,; Oz.ąA 
której udało im się zaskoczyć prze­
ciwnika i prowadzić.juz po 5 mim 
ośmioma punktami. Okazało się 
jednak, że zawodnics* warszawscy 
są niebezpieczni tylko w. początko­
wym okresie gry.

W drugiej połowie gry łodzianie 
staranme kryją’ i medopuszeza.ą 
Kolejarzy pod kosz. Warszawiakom 
nie wychodzą strzały z dystansu i 
piłka staje się coraz częściej łupę® 
gospodarzy.

W przeciwieństwie do drużyny. 
Włókniarza obrona warszawska nie 
była trudna do przejścia: i najlep­
szy z łodzian Maciejewski oraz se­
kundujący mu dzielnie młody Jan­
czyk często się przez nią przedzie-

Drużyna łódzka wygrała dzięki 
temu, że wytrzymała kondycyjnie 
szybkie tempo gry, wykorzystując 
wszystkie sytuacje do polepszenie 
stosunku punktowego.

TABELA

SPÓJNIA ŁODZ
PRZEGRYWA ZE STAŁĄ

Poznań, 18.11 (teL wŁ). Stal Po. 
znan — Spójnia Łódź ^.42 (25:22/. 
Sędziowali Mochnacki i Bruśnicki 
(obaj Kraków).

Stal: Klewenhagen — 21, Wy­
bieralski — 12, Kalek — 7, Mły­
narczyk — 2, Orlikowski — 2, Ka - 
ralus — 1, Jaśkowiak,- Ostański. 
Trener Dylewicz.

Spójnia: Pawiak — 11, Michalak 
— 9, Mokwiński i Kosiński — po 8, 
Skrodzki — 5, Dowgird — 1, Hen- 
schel, Florkowski, Hadzeiek, Przy- 
warski. Trener Dowgird.

Trzeci punkt zdobyła Stal, wy­
grywając z silnym zespołem łódz­
kiej Spójni. Mecz był emocjonują­
cy. Prowadzenie objęła z miejsca 

-Stal, ale po 8 min. gry Spójnia już 
wyrównała. Miejscowi jednak nie 
zrażają- się tym i zwiększają tem­
po, co w efekcie przynosi im po- 
nowne prowadzenie, które utrzy - 
mują do" przerwy.

Po zmianie stron Spójnia coraz 
bardziej naciska i już w 3 min. o- 
bejmuje prowadzenie. Powoli jed­
nak Stal otrząsa się z przewagi i 
wyrównuje w 10 min. ze strzału 
Klewenhagena. Ten sam gracz 
zdobywa trzy dalsze punkty 1 te - 
raz poznaniacy zaczynają grać na 
czas, strzc1ając do kosza tylko z 
pewnych pozycji.

W Stali dobrze zagrali przede 
wszystkim Klewenhagen. Wybie - 
ralski i Kubicki, a o zwycięstwie 
zadecydowały lepsze rezerwy. W

Kamiński — 25, Poplaw- 
13, Zochowskl — 6, Goli­

Wn^ilc _  2 Christiani’ trener ! mowski — 3, Lubelski 2, Śzor 
Bartosiewicz. Christians’ trener I 1, Mayer. Trener Ulatowski.

Kolejarz: ’ Bayer - 10. BemarH. I POI?*.ek
Fęglerski i Grzechowlak — po o, ■ sKiej Spójni trwa nadal. Osłabiona 
Matysiak - 5, Dembiński - 4, , frakiem chorującego Wójtów^.. 
Haglauer - 2. Jarczyński - 1; tre- Spójnia me przedstawia juz tej War­
ner — Patrzykont. co w zeszłorocznych rozgryw-

<------------ a_,_ l kach.

Christians;

Spotkanie warszawskie było jak­
by egzaminem dwóch rewelacji 
ubiegłej niedzieli. Kolejarz opro-

-------------- ! mieniony zwycięstwem
Stal i w 'Warszawie w sali MDK nym zespołem Spójni
(pocz. godz. 19.45) Cwfs-AZS.

J. S. | służenie.

nad groź- 
gdańsk-ej

Na tle zespołu wojskowych szcze­
gólnie dał się odczuć brak Wójto - 
wlezą, który normalnie kryje Ka- 
mińskiego. Appenheimer był' do 
tego zadania za „sztywny" i za ma­
ło rutynowany. Dlatego też środ­
kowy napastnik CWKS hasał w naj-

L Gwardia Kr. (1)
2. AZS W-wa (2)
3. CWKS (4)
4. Stal Pom. (6)
5. Włóku. Ł. (9)
6. Spójnia Ł. (3)
7. Ogniwo Kr. (5)
8. Spójnia Gd. (7)
9. Kolejarz O. (8)

10. Kolejarz P. (10)
11. Kolejarz W. (11)

4:0 214:158 
3:1 197:164 
3:1 194:180 
3:2 190:217 
23 176:162
2:2 
2:1 
1:3

li 
0:4

164:157 
116:117 
154:155 
163:167 
143:196
163:291

Dobra postawa młodego Kaszuby Rozszerzone Plenum AZS
Kolejarz-Włókniarz 12:8zralenja strukturą organizacyjną

GDAŃSK, 18.11. (tel.
Drużyna Kolejarza po 

drugi zaprezentowała się
ringu 
stwach

gdańskim

Wl.). 
raz 
na

mistrzo-
zrzeszeniowych. Tym

razem mimo braku Soczewiń- 
skiego (odbywającego powin­
ność wojskową) była ona lepsza, 
aniżeli poprzednio w meczu z 
CWKS. Przede wszystkim nie­
spodziankę sprawił dobrze za­
powiadający się Kaszuba z 
Ostrowia, a Niedźwiedzki czuje 
się dużo lepiej w wyższej ka­
tegorii.

Włókniarze zaprezentowali 
drużynę wyrównaną. Wyróżnili 
się Ścigała, Nogajski i Szaliń­
ski.

W obu zespołach pięściarze 
walczyli słabo taktycznie i źle 
rozkładali siły. Zauważyliśmy 
również braki w pracy nóg.

DOBRA POSTAWA KASZUBY
Już w muszej publiczność go­

rąco oklaskuje młodego, bojo­
wego Kaszubę, który nie uląkł 
się szybkiej wymiany ciosów, 
narzuconej przez Anielaka. 18- 
letni Kaszuba przez dwie run­
dy był szybszy i precyzyjn ej- 
szy. Dopiero na finiszu Anie-

go i bardziej wszechstronnego 
Szalińskiego. Odważny warsza­
wianin atakował zaciekle, ale 
większość jego głosów trafiała 
w rękawice przeciwnika.

będzie on miał trudnego prze­
ciwnika w Stanikowskim, ale 
bokser z Włókniarza na każdy 
atak odpowiadał podobną bro­
nią. Przez ostatnie dwa starcia

swoich ogniw na uczelniach

DRUGA NIESPODZIANKA
Drugą niespodz‘ankę wieczo­

ru (obok Kaszuby) sprawi! mło­
dy Szydłowski Pierwsze star­
cie nie zapowiadało jego zwy­
cięstwa nad simie bijącym z 
obu rąk Wytykiem. Lecz oka­
zało się, że Szydłowski umie 
lepiej myśleć w ringu aniżeli 
przeciwnik i w chwilach silnej 
wymiany ciosów jego lewe były 
szybsze i wyprzedzały groźne 
c.osy rywala. W ostatnim star­
ciu Wytyk otrzymał napomnie­
nie za trzymanie.
Najbardziej emocjonujący prze, 

bieg miało spotkanie Kudłacika

na ringu trwała niesamowita
miócka. Bardziej rutynowany ■ zarządów 
Sadowski wychodzi z niej zwy- "
cięsko.

NOGAJSKI SYGNALIZUJE
W lekkośredniej groźne bom 

by Nogajskiego były zbyt syg­
nalizowane. Przez dwie rundy 
starczyło sił młodemu Peterce 
ze Szczecina, na wyprzedzanie 
ciosów przeciwnika. W 3 r. za­
łamał się, a sekundant słusznie 
uczynił, że poddał tego ambitne­
go boksera.

W średniej, po dwóch star­
ciach wygranych przez Czaplę, 
kondycyjnie lepszy Szczepocki

ze Scigałą. Pięściarz Włóknia- ' uzyskuje przewagę. Nie nadro- 
rza rozpoczyna w dużym tern- J bił jednak straconych poprze­
cie atakować z lewej. Jego cel- • dnio punktów.
niejsze proste znajdują lukę wl W półciężkiej, prowadzący na 
gąrdzie przeciwnika. ROndę wy-1 początku walki Gładysiak oddał 
grywa Ścigała. W drugim star-1 na finiszu inicjatywę Wałaszcze- 
clu Kudłacik jest bardziej agre-1 kowi. Sędziowie orzekli remis, 
sywny, skraca dystans i na pro-1 W ostatnim spotkaniu Szczy- 
ste przeciwnika odpowiada groź. • piński wyprzedził początkowo

W niedzielę odbyło się w 
Warszawie zebranie rozszerza­
nego plenum AZS z udziałem 
przewodniczących i sekretarzy

środowiskowych,
przewodniczących komisji okrę-
gowych ZSP oraz przewodniczą­
cych zarządów uczelnianych 
AZS z większych uczelni. Na 
zebranie przybyli przedstawi­
ciele: GKKF — sekretarz Szem- 
berg. Zarządu Głównego ZMP 
— Chałasiński, Ministerstwa 
Szkół Wyższych i Nauki — Kra­
jewski, i Rady Naczelnej ZSP 
— Urbański. Przewodniczył o- 
bradom poseł Szatkowski, prze­
wodniczący Z. Gł. AZS.

W referacie oceniającym pra-
ce AZS w ciągu ostatnich 5

feratu projekt nowej struktury 
organizacyjnej AZS, która prze­
widuje powołanie na uczelniach 
kół sportowych przy poszcze­
gólnych wydziałach. Koła bę­
dą posiadały swoje sekcje dla 
poszczególnych dyscyplin spor­
tu oraz sekcje ogólnego przygo­
towania. Prace kół sportowych 
na uczelni koordynować będzie 
zarząd uczelniany, posiadający 
również sekcje fachowe, które 
zgrupują wybitniejszych spor­
towców uczelni i dbać będą o 
poziom sportu wyczynowego.

się po referacie, zabierało głos 
25 mówców. Zebranie zakończo­
no odśpiewaniem Hymnuuc ruLnj w ciągu uotatuivu u j - - — •------ ----------

miesięcy (od ostatniego plenum) uziezy, wznosząc następnie o- 
sekretarz generalny Zrzeszenia (kr/A-ki na czesc przodującej or-

polskiejganizacji młodzieżyRunowski zapoznał zebranych 
z osiągnięciami Akademickiego 
sportu wyczynowego, podkreś­
lając szczególnie sukcesy człon­
ków Zrzeszenia na letnich mi­
strzostwach świata w Berlinie. 
Mówca podkreślił jednak, że 
sport wyczynowy nie jest roz­
wijany w AZS wszechstronnie.

Najpoważniejsze niedociągnię­
cia w pracy AZS to słaba dzia­
łalność komórek AZS na uczel­
niach oraz zaniedbanie wykona­
nia planów w zakresie zdoby­
wania odznak SPO. (do 1 paź­
dziernika wykonano ty lico 20% 
planu). Poważne te braki wyni­
kały w największej mierze z 
niewłaściwej struktury organi­
zacyjnej. Na uczelniach działa­
ły tylko zarządy uczelniane, któ­
re ograniczały swą pracę do 
wystawiania drużyn reprezenta­
cyjnych na rozmaite imprezy o- 
raz doraźnie organizowały ich 
treningi. Zarządy nie prowadzi- 
ł~ wyszkolenia sportowego i za­
prawy do SPO, jak również nie 
prowadziły akcji propagandowej 
i nie wciągały mas studenckich 
do ruchu sportowego. Teorety­
cznie istniejące grupy przy wy­
działach i latach studiów nie 
kontrolowane przez zarządy u- 
czelniane. praktycznie nie dzia- 
łalv.

Sekretarz Runowski przedsta­
wił w dalszym ciągu swego re­

ZMP, na cześć Partii i jej prze-. 
wodniczącego Bolesława Bieru­
ta oraz na cześć Chorążego Po­
koju Józefa Stalina.

W przyjętej na zebraniu u- 
chwale, która zaleciła oparcie 
nowei struktury zrzeszenia na 
tezach zawartych w referacie, 
plenum postanowiło m. in. prze­
prowadzić akcję wyborczą do 
■poszczególnych instancji AZS, 
począwszy od koła aż do zarzą­
du głównego zobowiązać całą 
organizację do pełnej realizacji 
planu w zakresie zdobywania 
odznaki SPO. zwrócić uwagę ńa 
pełne wykorzystanie w pracy 
okresu zimowego oraz udzielać 
w dalszym ciągu wydajnej po­
mocy obowiązkowemu wf ńa 
wyższych uczelniach. '

W zakończeniu uchwały czy­
tamy:

Jesteśmy przekonani, że re­
alizując zadania postawione 
przed naszym Zrzeszeniem 
«'rzez dzisiejsze Plenum, w o- 
parciu o doświadczenia przo- 
uujących sportowców świata, 

aszych kolegów ze Związku 
Radzieckiego, zbudujemy w 
naszym kraju masową kulturę 
fizyczną, wychowamy nowe, 
zdolne do pracy i obrony ka­
dry przyszłych budowniczych 
Polski Socjalistycznej.

nymi sierpami. Runda jest wy- i ciosami silnego fizycznie, ale 
lak dzięki lepszej kondycji nad- i równana W połowie trzeciego [ mało celnego Kosińskiego Sil- 
—----- w—n. ; starcia Ścigała atakując odkry-1 mejszy i dużo cięzszy bokser

I wa się na moment, co wykorzy-1 Włókniarza przyciska w ostat-
indywidualnej, nie widać było i .
----- ’ robił różnicę punktową. Wynik' 

I remisowy był słuszny.
współpracy i celnych podań.

GÓRNIK — AZS 8:7 
KATOWICE 18.11. (teł. wl).

-----  -------- 1 Górnik Katowice — AZS Kato­
nie Ogniwa znalazł się niedo-: wjCe 8:7 (2:3, 5:2, 1:2). Bramki 
świadczony junior Krzak, któ- I dla Górnika zdobyli Herda — 5, 
ry w jednej minucie zawinił | Łysiak — 3, dla AZS Sikora — 
trzy bramki. Mlodnk me mógł l 4- Dubiel — 2, Kostrzewa — 1.

I stuje przeciwnik, trafiając go j nich minutach przeciwnika do
W koguciej Niedźwiedzki na । błyskawiczną kontrą. Cios ten ! lin. ale walczy nieczysto i otrzy- 

chaotyczne ataki Różyckiego । załamuje Ścigalę. który od te- 1 muję słusznie od sędziego Ma­
odpowiada prawymi kontrami

sprostać rutynowanym gonu- ; Miodzi hokeiści AZS Katowi- 
korn, pozwoli! się trzy razy ce, którzy dopiero w ub. roku za- 
„o jechac . । Wiąza]j sekcję hokej'ową, spisali

Górnik przemęczony dwoma się całkiem nieźle. Z dobrą dru-
rozegranymi w ciągu tygodnia 1.............................. - .
spotkaniami, w trzecim meczu 
zagrał anemicznie. Nawet Gan- 
siniec nie pokazał nadzwyczaj­
nej formy.

Ogniwo Cieszyn, zasilone parą 
obrońców krakowskich Szwa-

żyną katowickiego Górnika prze­
grali różnicą tylko jednej bram­
ki po równorzędnym przebiegu 
meczu.

Spotkanie zostało zorganizo­
wane z okazji Międzynarodowe­
go Tygodnia Studenta.

Rogowicz zwycięża Patyńskiego
na turnieju w Sosnowcu

KATOWICE, 18.11 (tel. wł.). 
Elita najlepszych polskich teni­
sistów stołowych spotkała się na 
wieJkir- turnieju w Sosnowcu. 
Na starcie stanęło .60 zawodni­
ków i 14 zawodniczek. U ko­
biet nail°niei soiłasń się Guzi- 
kówna (Radom), która piękną 
ofensywną grą zdobyła pierwsze 
mieisce W finale pokonała 
Heinrich (Łódź) 21:7, 21:14, 
21:13.

Wśród mężczyzn dużą niespo­
dziankę sprawił Rogowicz (Spój­
nia W-wa), który zakwalifiko­
wał się do finału zwyciężając

-uprzednio reprezentantów Pol­
ski Gayera i mistrza Polski Pa- 
tyńskiego.

Wyniki finałów: Arbach (Ogn. 
Wr.) — Rogowicz (Sp. W-wa) 
3:0, Otręba (Stal Kat. — Kaw- 
czyk (Stal Siem.) 3:1, Otręba 
— Rogowicz 3:2. Spotkanie to 
trwało '-'ółtorej godziny. Otrę­
ba — Arbach 3:1, Arbach — 
Kawczyk 3:2, Rogowicz — Kaw- 
czyk 1:3.

Pierwsze miejsce w turnieju 
zdobył Otręba przed Arbachem 
Kawczykiem i Rogowiczem.

Górnik Mysłowice mistrzem Polski w zapasach
KATOWICE 18.11 (tel. wł.).
Drużynowe mistrzostwo Pol­

ski w zapasach zdobył Górnik 
Janów zwyciężając Budowla­
nych Warszawa 6 .: 2. Sędzio­
wali Kowal i Pawlikowski na 
punkty, Jeżewski na macie. Wi­
dzów ok. 2.000.

Decydujący mecz o tytule mi­
strzowskim stał na słabym po- 

, ziomie. Zawodnicy wykazali 
duże braki kondycyjne, trzeba 
jednak podkreślić, że mecz od­
był się w dusznej i dobrze opa­
lonej sali, co bezwątpienia wpły 
nęło na kiepskie samopoczucie 
walczących.

W w. muszćj spotkali się Poni- 
czko i Koprowski. Obaj zawod­
nicy to jeszcze młodzi chłopcy 
i nie zapóznali się dobrze z 
techniką. Walka była mało cie­
kawa i o zwycięstwie Ślązaka 
zdecydowała większa agresyw­
ność w kóńcówce.

W 7 min. walki, znajdującego 
się w przymusowym parterze 
zapaśnika Budowlanych Musik 
przycisnął do maty.

Po dłuższej przerwie spowo­
dowanej leczeniem kontuzji wy­
stąpił zasłużony mistrz sportu 
Tobola. W Markowskim trafił 
on na groźnego przeciwnika i 
dopiero po walce w przymuso­
wym parterze zdobył potrzebne 
do zwycięstwa punkty.

Mistrz Polski wagi piórkowej, 
Gohdzik wystąpił o jedną ka­
tegorię wyżej. Walczył z wi­
cemistrzem Polski wagi lekkiej, 
Wiciakiem. Walka miała cieka­
wy przebieg i była prowadzona 
w szybkim tempie. W końcowej 
fazie nieznaczną przewagę uzy­
skał Ślązak i przyznano mu 
zwycięstwo stosunkiem głosów 
2 : 1.

W półśredniej Szklorz zmie­
rzył się z Dąbrowskim. Zapa-

Musik walczył z Wożniakietn. I śnik Górnika w pierwszych mi-

nutach walki przeważał, nie 
wytrzymał jednak silnego tem­
pa narzuconego przez przeciw­
nika. Na finiszu wyraźnie 
osłabł, co wykorzystał Dąbrow­
ski i wykonaniem dwóch chwy­
tów zapewnił sobie zwycięstwo.

W średniej spodziewano się 
błyskawicznego zwycięstwa Gry 
ta przez położenie na łopatki. 
Gryt jednak nie był w formie 
i z największym trudem wy­
walczył zwycięstwo punktowe. 
Warszawianin Reda przez cały 
czas był przeciwnikiem równo­
rzędnym. Gołaś nie przyszedł 
jeszcze do siebie po przerwie 
spowodowanej kontuzją; wal­
czył bardzo chaotycznie, jednak 
zdobył potrzebne do zwycięstwa 
punkty, wykonując kilka efek­
townych chwytów.

Pojedynek w w. ciężkiej był 
najsłabszą walką meczu. Zapa­
śnik warszawski Michalski zwy 
ciężył nieznacznie na punkty 
Urgacza.

i lewymi sierpami. W połowie 
drugiego starcia Różycki pod- 
daje się na skutek kontuzji 
ręki.

W piórkowej młody Szczur- 
kowski ani przez chwilę nie był 
groźny dla technicznie lepsze-

_____________ c—___ ., -- - i rnuje słusznie od sędziego Ma­
go momentu jest w defensywie, słowskiego dwa napomnienia, co

Wielkie więc zdziwienie na I ostatecznie przechyliło szalę na 
widowni wywołało ogłoszenie ।
zwycięstwa Kudłacika głosami i

rzecz jego przeciwnika.

Sadowski w półśredniej nie | 
był w reprezentacyjnej formie. 1 
Zdawało się początkowo, że nie ।

Sędziował w ringu Masłowski 
(Pozn.), na punkty — Leżochub- 
skj (Szcz.), Wróż (Pozn.) i Blu- 
kis (Gd.).

A. Skotnicki.

Nowara przegrał z Frankiem

CWKS II-Stal 11:9
LUBLIN, 18.11. W sali spor­

towej w Lublinie odbył się mecz 
bokserski o mistrzostwo druży­
nowe zrzeszeń pomiędzy CWKS 
II a reprezentacją ZS Stal. Po 
ciekawych i zaciętych walkach 
zwvciężyła drużyna CWKS II 
11:9.

Niespodzianką meczu była po­
rażka w półciężkiej Nowary z 
Frankiem.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych walk: (zawodnicy CWKS 
II na I-ym).

W muszej Kukier pokonał Fa- 
skę, w koguciej Manelski prze­
grał z Drogoszem, w piórkowej 
Kołodyński uległ Frydrychowi, 
w lekkiej Matloch wygrał w. o., 
w lekkopółśredniej Leja wygrał 
na skutek dyskwalifikacji Bo- 
bieca, w półśredniej Nitzler zre-

I misował z Kaźmierczakiem, w 
। lekkośredniej Ratajczak uległ 
Wojtkowiakowi, w średniej Cza­
pliński zremisował z Krupiń­
skim, w półciężkiej Franek po­
konał Nowarę, w ciężkiej Stec 
zremisował z Kosturkiewiczem. 

Sędziowali w ringu Gronow­
ski — Warszawa, na punkty: 
Zapłatka. Kupferstein — War­
szawa, I Kugacz — Pomorze. Warszawa zwyciężyła Łódź 3:1

Cenny sukces bokserów CWKS
Dokończenie ze str. 1

po i proste Stefaniuka zaczęły 
go coraz częściej dosięgać. W 
dodatku Wożniak otrzymał na­
pomnienie za trzymanie i bicie 
łokciami. W 3 rundzie Wożniak 
za wszelką cenę chce się prze­
dostać na póldystans, ale Stefa­
niuk odrzuca go prostymi i zdo­
bywa przewagę punktową.

Powróćmy teraz do pierwszej 
walki tego meczu niespodzia­
nek. W muszej Kasperczak sta­
ną! na ringu w zastępstwie cho­
rego Murawskiego. Jak mówio­
no we Wrocławiu, Kasperczak 
podobno zrzuci! około 7 kgl O- 
czywiście takie duszenie wagi 
musiało wpłynąć na jego kon­

dycje i było główną przyczy- 
porażki z Justką. Walka była 
nieciekawa i prowadzona w zbyt 
powolnym tempie. Justka trafiał 
częściej i celniej, miał lepszą 
kondycję i wygrał zasłużenie.

NAJKRÓTSZA WALKA

Po tej walce Gwardia pro­
wadziła 6:2 1 zdawało się, że 
odniesie zwycięstwo.

Dębisz bez wielkiego trudu 
wygrał z Jaworskim. Prowadził 
on w 2 r. na punkty, gdy bok­
ser Gwardii został zdyskwalifi­
kowany. Natomiast Musiał miał

Króciutko trwała walka piór- wiele kłopotu z Wiszem. Wisz 
przetrzymał huraganowy atakkowców. Po wzajemnej obser- ! n.’ ... °-----V" T—

wacji Kruża pochylił głowę i i V- a.P°te™
ruszył do przodu na Mockę. Po M 51 JU5, z slł- Przeszedłruszył do przodu na Mockę. Po
zetknięciu z partnerem okazało 
się, że Kruża doznał kontuzji 
łuku brwiowego i nie będzie 
mógł dalej walczyć.
'Miłą niespodziankę sprawił 

Kaflowski, który pokonał Stren- 
ka będąc przez trzy rundy w o- 
fensywie.

sam do ataku. Przyznanie zwy­
cięstwa Musiałowi było przez 
wiele osób kwestionowane. ■

Grzelak jest w bardzo dobrej 
formie i był bodaj najlepszym 
zawodnikiem meczu, to też jego 
walka z Urbanowiczem była 
tylko formalnością.

W paru wierszach
Gdańsk. W towarzyskim meczu w obecności 8 tys. widzów mecz po-— —--------. ■■ ——............. — . *■ u mecz, po-

zapaśniczym wicemistrz Polski Koi między ligową drużyną Budowla- 
łeiarz (Poznań) nokona! mistrza o- nych Chorzów, a hpniamini-mm tiejarz (Poznań) pokonał mistrza o*
kręgu gdańskiego Spójnię 7:1. Je­
dyny punkt dla gospodarzy uzyskał 
Marciniak w wadze muszej, który 
pokonał wicemistrza Polski — Ni- 
kodemskiego.

Olsztyn. Spotkanie pięściarskie 
pomiędzy reprezentacja Wrocławia 
i Olsztyna zakończyło się zwycię­
stwem bokserów Wrocławia 16:4.

Kielce. Warszawski Kolejarz 
pooknał reprezentacje' wojewódzką 
ZS Spójnia 9:4 (4:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Strojny 3. Ze- 
lenay — 2. Wolosz. Wesołowski. Po­
piołek i Łącz (z karnego) — po 1.

Gdańsk, 18.11 (tel. wł.). Na zakoń­
czenie sezonu piłkarskiego Odbył się

-;-- um/.jnq OUUUYl 
nych Chorzow. a benjamlnkiem I 
Ligi Budowlanymi Gdańsk. Spot­
kanie zakończyło się wynikiem nie­
rozstrzygniętym 2:2 (2:1).

Gospodarze wystąpili osłabieni 
brak’em Lenca w obronie I Goź­
dzika w napadzie.! Chorzowianie 
zagrali w swym normalnym ligo - 
wym składzie z Janikiem, Jandu- 
dą. Wieczorkiem i Barańskim na 
czele.

Bramki dla gości strzelili: Glanc 
w 5 min. i Barański w 38 min.

Poznań. Derby piłkarskie Stal
— Kolejarz zakończyły się zwy­
cięstwem Stali 1:0 (0:0). Obie dru­
żyny wystąpiły w odmłodzonych 
składach. Zwycięska bramkę strze­
lił lewoskrzydłowy Stawek.

(S.S.).

Gdańsk, 18.11 (tel. wl.). W sobotę 
rozpoczęły się na Wybrzeżu mistrzo­
stwa klasy wojewódzkiej w boksie. 
W Wejherowie miejscowa Unia po­
konała gdańską Gwardię 14:6. Naj­
ładniejsze walki stoczył Dampc 
(Unia) wygrywając z Maciejewskim 
(Gw) i Haske (U) zwyciężając Zie­
lińskiego (GW).

W drugim spotkaniu w Sopocie 
miejscowe Ogn wo zwyciężyło Bu­
dowlanych» (Gdańsk) 15:5.

Wrocław! 18.11 (teł. wł.). Na torze 
stadionu olimpijskiego odbyły się 
zawody żużlowe, w których zespół 
Wrocławia zwyciężył osłabioną dru­
żynę Katowic 28:24. Najlepszy wy­
nik dnia uzyskał Kupc^yńskl 1:31 9,

Częstochowa. — Mecz \ miej­
scowych drużyn Ii-ligowego Ogni­
wa 1 Budowlanych zakończył sle 
wynikiem remisowym 1:1 (0:0).

w koszykówce i siatkówce
W rewanżowych spotkaniach

międzymiastowych koszy-
kówce i siatkówce, rozegranych 
w ub. czwartek w Łodzi repre­
zentacja Warszawy zwyciężyła 
Łódź 3:1. Goście zwyciężyli w 
siatkówce żeńskiej i męskiej
oraz koszykówce kobiet.
Przegrali natomiast w koszy­
kówce męskiej.

W siatkówce żeńskiej War­
szawa wygrała z Łodzią 2:1 
(15:8, 9:15, 15:11). Gra była wy­
równana i bardzo zacięta. W 
drużynie warszawskiej wyróż­
niły się Szczawińska i English, 
a w reprezentacji Łodzi Za­
krzewska.

W siatkówce męskiej War­
szawa pokonała Łódź 2:0 (15:2, 
15:8). Siatkarze warszawscy 
byli dużo lepsi 1 spotkanie wy­
grali w ciągu kilkunastu minut. 
Najlepszy na boisku był war­
szawianin Łaszcz.

W koszykówce kobiecej War­
szawa zwyciężyła Łódź 87:33 
(41:11). Warszawianki nie miały 
słabych punktów, a szczególnie 
wyróżniły się: Rogowska, Par- 
szniak i Kamecka. Dla łodzia­
nek najwięcej punktów zdobyła r 
Zakrzewska.

W koszykówce męskiej Łódź 
zwyciężyła Warszawę 53:49 
(23:26). Początkowo wydawało 
się, że koszykarze Warszawy 
rozstrzygną to spotkanie ha 
swoją korzyść, mając w swych 
szeregach doskonałych strzel­
ców Kamińskiego i Zochow- 
śkiego, jednak po zmianie boisk 
w 5 min. Łódź wyrównuje i od 
tej pory ńie oddaje już prowa­
dzenia do końca zawodów. W 
drużynie łódzkie! wyróżnił się 
Pawlak, który zdobył najwięk­
szą ilość punktów — 20, oraz 
Maciejewski.

Widzów 1.000 osób.

Finały mistrzostw kół 
w ping-pongu

Sekcja tenisa stołowego St 
KKF przeprowadzała w niedzie­
lę finałowe rozgrywki drużyno­
we o mistrzostwo kół sporto­
wych Warszawy. . Ogółem ńa 
starcie mistrzostw stanęło 176 
drużyn. W finale znalazło się 7 
najlepszych zespołów.

Poziom mistrzostw był zupeł­
nie dobry i niewiele, ustępował 
klasie wydzielonej, a w niektó-

rych spotkaniach nawftt go 
j)rzEWyżs2ał. ■

W tabeli prowadzi bez poraż­
ki zespól Spójni 349 przed Og- 
niwem PKPG Unią 49 i Budo­
wlanymi KAM. Dalsze miejsea 
zajmują , Unia Min. Leśńictwa 
przed Spójnią I i SKS Państw. 
Techn. Bud.

Dalszy ciąg mistrzostw w po­
niedziałek o 17.30 przy uL Ła­
zienkowskiej 4.
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FSGT
^pruyby wagą.

Polski
nr, Polski przybywa w dniu 

i «rurlnia drużyna bokserska 
FSGT. W dniu 2 grudnia Fran­
cuzi stoczą mecz w Radomiu z 
reprezentacją Stali, w dniu 4 
grudnia, w dniu Święta Górni­
ka, ekipa FSGT będzie walczyła 
w Nowym Bytomiu z reprezen­
tacją Górnika. Mecz odbędzie 
się na terenie jednej z kopalń. 
Trzeci mroź rozegrają Francu­
zi w Poznaniu w dniu 8 grudnia 
z reprezentacją Kolejarza.

Hokeiści maszeruj po lodzie
na treningu kadry w Katowicach

KATOWICE, 15.11 (tel. wł.). ści także był wykonany ho» 
Termin pierwszego oficjalnego i zarzutu, hokeiści mHaH 
występu,.przebywającej na obo- pewnie i ani razu nie było zde 
zie przedolimpijskim kadry ho- rz.enia. '

Instrukcje i zaświadczenia
nie wystarczyły korespondenci

Walny Zjazd
lekarzy spo iłowych

W dniach 7» i 8 grudnia od­
będzie się w AWF V walny 
zjazd Stowarzyszenia Lekarzy 
Sportowych.

Program zjazdu przewiduje w 
I dniu: część organizacyjną i 
referat prof. dra Missiuro na te­
mat: „Ocena wydolności ustro­
ju w świetle nauki Pawłowa" 
oraz dyskusję. W II dniu zjaz­
du będzie wygłoszony zbiorowy 
referat pt. „Zapobieganie ura- 
zowości w sporcie, po czym na­
stąpi dyskusja, a następnie wy­
głoszone zostaną 10-minutowe 
referaty, nadesłane do Zarządu 
Głównego.

kejowej został przełożony. Ka- 
drowicze odstąpili Torkat kato­
wickim akademikom, którzy ro­
zegrali mecz z Górnikiem Ka­
towice w ramach imprez Mię­
dzynarodowego Tygodnia Stu­
denta. (Sprawozdanie zamiesz­
czamy oddzielnie).

Kadra zagra w poniedziałek. 
Drużyny wystąpią w następują­
cych składach:

Team A: w bramce: Szlen- 
dak — Hampel, obrona: Tro­
janowski •— Zieliński, Janusze- 
wicz — Pęczek, ataki: Maseł­
ko — Csorich — Janiczko, .le­
żak — Palus — Lewacki. Kie­
rownikiem technicznym druży­
ny A będzie trener Król.

Team B: bramkarze: Maciej­
ko — Styczyński, obrońcy: Bro- 
mowicz — Więcek. Skarżyński 
H — Chodakowski, ataki: Czech 
— Nowak — Dybowski. Wró­
bel II — Olszowski — Wróbel I,
rezerwa: Paluch — Wróbel III.icLciwa, rdiULii — vv I

i Kierownik techniczny:
I WołkowskL
i...................................* .

trener

Kadrę ćwiczy trzech trene-

MOSKWA. W Moskwie zakończy­
ły się mistrzostwa bokserskie sto- 
licy ZSRR, w których startowało 
około 100 zawodników. Mistrzostwa 
w kolejności wag zdobvli: Stie- 
panow (Skrzydła Sowietów), Tan- 
kianow (Skrzydła* Sowietów), Gar- 
buzow (Dynamo), Wastanow (Skrzy­
dła Sowietów), Musinow (Nauka). 
Mulin (Nauka), Isajew (Rezerwy 
Pracy). T»~7’n (Skrzydła Sow’etów), 
Pierow (Rezerwy Pracy), Maczolski 
(Spartak).

Mistrzostwa, które stały na wyso­
kim poziomie wykazały dobre przy­
gotowanie zawodników. W walkach 
finałowych najciekawsze spotkanie 
rozegrano w wadze półciężkiej mię - 
dzy Pierowem (Rezerwy Pracy), a 
d7Jcwięl‘mstn’etnim bokserem Sta- 
powem (Skrzydła Sowietów). Zwy­
ciężył ha rdz e j rutynowany Pierow.

TIRANA. Przebywająca * w Alba­
nii radzicka drużyna piłkarska 
Seriali Mnirwa rozegrała w Tira­
nę towarzyskie spotkanie z albań- 
SrM df!vyną wojskową Partyzant.

- i Jżyii piłkarze radzieccy 2:0.
ił. Hulraria . zapow!edz5ała 

izi-d w igrzyakach olimpijskich w 
• a stw’'? (mężczyźni i kobiety), 

z o itlelyce (mężczyźni i kobiety), 
gimnastyce (kobiety i mężczyźni), 
hippice, koszykówce, kolarstwie, za- 
paśnictwie oraz w strzelaniu.

ANKARA. Rozegrany w Stam­
bule międzypaństwowy mecz pił­
karski Turcja — Szwecja zakończył 
się zwycięstwem Turcji 1:0 (0:0).

Piłkarstwo szwedzkie przechodzi 
od dawna poważny kryzys. Ostat­
nie porażki z Norwegia. Dania. Tur- 
clą nie orzynosza zaszczytu mi­
strzom olimpijskim. Ale od Olim­
piady w Londynie wiele się zmie­
niło. Najlepsi piłkarze szwedzcy 
przeszli na zawodowstwo i zostali 
po prostu kuNeni przez kb.ihv wło­
skie i południowo - ameiykańskie.

W ten sposób sportowcy zachod­
nio-europejscy pozbawieni opieki i 
pomocy ze strony nań^twa wycho­
wani w atmosferze przekupstwa, 
dyskontują sławę zdobytą na boi­
skach.

TULUZA. Były rekordzista świa­
ta Ladoumegue został trenerem jed­
nej z francuskich drużyn rugby 
Ladoumegue ma uczyć rugbistów 
biegania.

PARYŻ. Padou przepłynął 100 m 
dow. W 59.5.

SZTOKHOLM. W czasie zawodów 
pływackich Hol end erka Schumacher 
przepłynęła 100 m st. dow. w 1:06 8. 
Jany i Lundenuist ^s n^riei’ po 59 
sek. Na dystansie 50 m triumfował 
Szwed Larsson (25 9i, bijąc gładko 
Francuza Jany (26.2).

GOETEBORG.. Mistrz Europy wa­
gi lekkie! F.n Ask został pokonany 
przez Allana Tannera z Brytyjskiej 
Guyany.

BRUKSELA. W ramach przygoto­
wań olimpijskich piłkarska repre ­
zentacja amatorska Belgii wyjedzie 
w dniu 5 grudnia na trzy mecze do 
Szwecji.

MEDIOLAN. Kolarz Zucconelli, 
który niedawno ustanowił rekord 
świata d’a amatorów u» ieżd^f» ro­
dzinnej, przekroczył przepisy o ama- 
torstw:e i został ukarany miesięczm 
dyskwalifikacją.

PARYŻ. Arsenał pokonał drużynę 
R. C. Paris 5:0.

TOKIO. W czasie zawodów w 
Hiroshlma lekkoatleci Japońscy usta­
nowili ki’ka nowych rekordów kra­
jowych: 400 m pł. Okana — 53,6. 
3.000 m stecplc Takahash 9:14,2. 100 
m kobiet Yoskihawa — 12, 80 m pl. 
loneda 11.9.

LEODIUM. Belg Washer pokonał 
na krytych kortach Francuza De- 
Stremau 9:7. 6:2.

LONDYN. Mecz piłkarski An - 
gita — Austria odbędzie się 28 li­
stopada w Londynie.

TOKIO. Mistrz Japonii w tenisie' 
Kumamaru pokonał Lersena 6:4, 
6:3, 6:1.

LONDYN. W rozegranym w Bir- 
rn ngham międzynarodowym spotka­
niu piłkarskim Anglia — Irlandia 
zwyciężyła drużyna angielska 2:0.

Spotkanie między reprezentacjam' 
Walii północnej i Irlandii, rozegrane 
w Glasgow zakończyło się zwycię­
stwem Walii 1:0.
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A teraz ćwiczenia rozluź­
niające — komenderuje Woł- 
kowski — wymachy ramion, 
głębokie oddechy

— Przechodzimy w marsz — 
brzmi dalsza komenda. Hokei­
ści naprawdę maszerują po lo­
dzie. Ktoś , zaczyna śpiewać w

Klasyfikacja utknęła na martwym punkcie
TLE osób w tej chwili czynnie 

uprawia w Polsce sport? Ilu
mamy zawodników w pięciu 
klasach: mistrzowskiej, pierw­
szej, drugiej, trzeciej i młodzie­
żowej, w poszczególnych gałę------- - ----------------------------- w —'•'-j» gaię- 

takt marsza, pozostali podchwy- ziach sportu? Niewątpliwie są 
tują i kadra kończy trening ze K—'
śpiewem, na ustach.

*
Na obozie w Katowicach mó­

wią, że rada trenerów teniso-

ło bardzo interesujące pytania. 
Interesują one z pewnością nie 
tylko statystyków i historyków 
kultury fizycznej, ale każdego 
działacza i każdego miłośnika

wych uważa zą nie wskazane, I sP°rtu, który chciałby na pod- 
aby Licis grał w hokeja. Spra- I stawie prostych liczb i zesta-

czątkowo ukazała W nakładzie 
4 tys. egzemplarzy i nie mog­
ła wszędzie dotrzeć. Dopiero 
przed paru tygodniami ukazał 
się drugi nakład w 20 tys eg­
zemplarzy i teraz dopiero są wa­
runki, aby instrukcja o klasyfi- 
kacji trafiła tam gdzie potrze­
ba. Nie było również dostatecz­
nej ilości druków na zaświad­
czenia o wynikach. Nic dziwne­
go też, że w tych warunkach 
nie można było ruszyć klasyfi­
kacji od dołu, od koła jak to

ey. Miejmy nadzieję, że robo­
ta, która powinna ruszyć przed 
pół rokiem ruszy nareszcie 
naprawdę.

terenowid^^
Sport piotrkowski 

w Miesiącu Przyjaźni

aby Licis grał w hokeja. Spra- I sta^de prostych -
wę postawiono rzekomo dość ! wień. wyrobić sobie pogląd w plz.cwiuuje regu._............................
ostro w formie ultimatum: te-i jakim tempie rozwija się nasza 1 ob. Łysakowski _________  
nis albo hokej. Wydaje się, że I kultura fizyczna. Mając dane Wszystko to pięknie, tylko kto 
rada trenerów tenisa nie ma w zakresie klasyfikacji posia- ; wpadł na pomysł drukowania 4 
racji. Moglibyśmy dać dziesiąt- i dałby w ręku materiał do pla- ' tys. egzemplarzy? To nie je=t 
ki nrzvkładów. kiedy rlosknnall nowania Drący i rin htoźanoi -------« <___ i__ _

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej rozpoczęli spor­
towcy Piotrkowa'pod hasłem: „So­
cjalistyczny sport ZSRR wzorem dla 
sportu Polski Ludowej". Program 
obchodu przewidywał organizacje 
masowych i popularnych imprez 
sportowych, poprzedzonych poga - 
dankaml o sporcie radzieckim.

Najpoważniejszą Imprezą sporto­
wą zorganizowaną dla uczczenia

Clekawą imprezą Miesiąca Przy­
jaźni były zawody konne z udzia­
łem sekcji jeździeckiej LZS—Wol­
bórz. Sekcja lekkoatletyczna 1 
gier sportowych Unii jeździła do 
PGR — Dobięcin, przeprowadzając 
tam próby na odznakę SPO oraz 
trening lekkoatletyczny ze sportow­
cami wiejskimi. . Drużyny piłkar- 
skie Piotrkowa odwiedziły 1 ro­
zegrały mecze propagandowe z sze­
regiem LZS-ów województwa. Odby 
ly się również zawody kolarskie na 
trasie Piotrków —: Wolbórz — Piotr- : 
ków (31. km). Zdecydowane zwy­
cięstwo'odnieśli w nich członkowie 
LZS—Różyca, pow. brzeziński, któ­
rzy zajęli 3 pierwsze miejsca, W 
turnieju piłki siatkowej zwyciężył 
LZS — Kamieńsk, drugie miejsce za 
jął LZS—Bratoszewice.

A. s. Piotrków

ZAŚWIADCZENIE 
TO NIE WSZYSTKO

Wydział Klasyfikacji i Ewi­
dencji GKKF widząc, że w te­
renie nic się nie rusza z klasy­
fikacją, sam zaczął wysyłać do 
zrzeszeń zaświadczenia o uzy­
skaniu przez niektórych zawod­
ników minimów klasyfikacyj­
nych Wśród tych zaświadczeń 
są między innymi potwierdze­
nia wyników, uzyskanych na 
Spartakiadzie oraz rezultatów 
osiągniętych za granicą. Za­
świadczeń takich do ubiegłego 
tygodnia wyszło — 4356 (klasa 
mistrzowska — 138. I — 1524, 
n — 2020, III — 613, młodzie­
żowa — 61).

___ Z wielką ciekawością zaglą- 
wień zaniedbania roboty klasy- j do kartoteki i szukamy 
fikacyjnej w terenie____________ 1 działu lekkoatletyki.

, . Wiemy, ze minima klasy mi- 
_ Nie mieliśmy znaczków strzowskiei uzvskali tu Kiszka

przewiduje regulamin — mówił

- V----- ------------ —--------| - -■ ------- ----------------- . L,. O. t^Ltnipiai f.y l 1I1V
ki przykładów, kiedy doskonali ■ nowania pracy i do bieżącej I „obiektywna4* trudność, ale 
tenisiści, byli równocześnie do— działalności. I biektywna bezmyślność
skonałymi hokeistami.
go uważamy, 
swój pogląd 
zmienić.

że rada 
na tę

I dlate- 
powinna 

sprawę

&
W harmonijne życie obozu

■ . — wkradł się niemiły zgrzyt wy­
rów; doszlusował bowiem Kroi, ] wołując rozgoryczenie u więk- 
były reprezentant Polski w ho- । szóści kadrowiczów podważa- 

: keju i piłce nożnej. Zebrani na । jąc autorytet kierownictwa i 
! ooozie przedolimpijskim hokei- trenerów. Sekcja Piłki Nożnej i f 
ści nie tylko ćwiczą z kijami ! Hokeja na Lodzie GKKF w 

| i trenuje na dwie bramki, lecz ; związku z przygotowaniami 
. dużo czasu poświęcają opano- I olimpijskimi zadecydowała, aby 

waniu jazdy. zawodnicy przebywający na
Byliśmy świadkami treningu | obozie hokejowvm, pod żadnym 

z zakresu jazdy hokejowej, pozorem nie byli zwalniani ‘na 
Dwudziestu siedmiu hokeistów , mecze towarzyskie. Wbrew te- ' 
(Skarżyński I, Januszewicz i — - ---------. • . . .. . :

zakresu

Niestety, te bardzo intere­
sujące pytania muszą pozostać 
dziś pytaniami retorycznymi. 
Nikt na nie w tej chwili nie 
może udzielić odpowiedzi. Na­
wet powołany specjalnie w 
tym celu Wydział Klasyfikac­
ji i Ewidencji GKKF, posia­
dający swoje rozgałęzienia w 
WKKF-ach jest w tej sprawie 
ciemny, jak przysłowiowa ta­
baka w rogu.
Do bieżącego roku prowadze­

niem klasyfikacji i ewidencji 
zajmowały się Związki Sporto­
we Prowadzona przez nie kla­
syfikacja i ewidencja pozosta­

biektywna bezmyślność.

BEZ ZNACZKA 
ANI RUSZ

Trochę śmiesznie brzmiało 
jedno z dalszych usprawiedli-

. Wiemy, że minima klasy mi- 
-----------------znaczków . strzowskiej uzyskali tu Kiszka 

Które powinny byc poważnym , ;dwa razy i0 5) Mach (400 _
HnninfflAm nła yawrulniL-nTiT 7n_ _ . . . . . __doningiem dla zawodników. Źa-
mówiliśmy na początku ; 18,5) Potrzebowski i
100 tys. sztuk a otrzymamy je

Korban; * vLAc.^wwwon.4 I iŁUlUdn
roku fsoo _ 1:51,5 j 1:51,8) Osiński

Miesiąca Przyjaźni był 
LZS-ów woj. łódzkiego.

Zlot

Na zakończenie Złotu zostali od­
znaczeni za pracę sportową, kultu­
ralno-oświatową oraz pomóc w ak­
cjach państwowych członkowie LZS: 
Kubiak (LZS—Zduny, paw. łowicki), 
— złotą odznaką. Drach (LZS— 
Wola Droszkowska, paw. Radomsko) 
— ” srebrną odznaką. Dziewięciu 
członków LZS otrzymało brązowe 
odznaki.

W Pionkach
najlepsze gazetki ścienne

Konkurs na najlepszą gazetkę 
ścienną na temat „Sport w ZSRR", 
organizowany przez WKKF w r^el- 

' cach w ramach Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko -' Radzieckiej, 
zakończy! się zwycięstwem gazetki 
wykonanbj przez sportowców ZKS 
Unia w Pionkach.

Na konkurs przysłano a gazetki 
z SKS-6w, LZS-ów i kóŁ Zwycię­
skie zespoły, które ze jęły w kon-' 
kursie miejsca od 1 do 10. otrzymały 
nagrody w postaci -sprzętu sporto­
wego, pozostałe koła dostały pamiąt-' 
kowe dyplomy.

i j mu zarządzeniu kierownik obo- ;v'a^a wiele do życzenia
ir ; OW1TC „„„ cn------------ 1_ 1

" ’ a J mu LaiLquLClUU MC1UWHIK OUU- • . . , . . ,
Węgrzyn są chorzy) ubranych w ; zu CWKS por. Skrzypczak l.XJtycz,?lu , blez^ceS° ro1™ 
robocze „kaloryfery" przerabia-| przed meczem drużyny wojsko- I ^chwalił ^wprowadzenie 
ło najrozmaitsze ćwiczenia, i wej z Górnikiem, ściągnął ż tre- j ’ 
Przekładanka w lewo i w prawo ; ningu swoich zawodników, i 
nie sprawiała nikomu trudności, : oświadczając, że nie mogą oni 
wężyki i trójki wypadły też do- [ ćwiczyć, gdyż czeka ich ciężkie! ------- - --------- •—
brze, wbrew temu co mówią o ' spotkanie. Górnik postąpił po- i rz3dkuJ3cę ważny odcmek na- 
hokeistach łyżwiarze figurowi. | dobnie i w ten sposób trening !działalności, niestety w 
Slalom lukiem w pełnej szybko- i został storpedowany J. B. I weszła w życie tylko

i od strony negatywnej: wstrzy­
mało pracę w kartotekach sek-

I Jednolitej Klasyfikacji Sporto-
I wej dla wszystkich gałęzi spor­
tu uprawianych w Polsce.

I Słuszne to postanowienie, po-

po wnelkich tarapatach dopiero 
w najbliższym czasie, o ile znów 
nie wyrosną nowe przeszkody. 
Nie było zatem widomego zna­
ku klasyfikacji i nikt się do nie­
go nie palił.

Wiemy, że sportowcy nasi 
(zresztą nie tylkó sportowcy) 
maja słabość do znaczków (ra­
dzimy spojrzeć na klapę i prze­
konać się o tym). Ubiegają się

(Maraton — 2:43,00) Weinberg 
(trójskok — 14,87) Ważny (tycz­
ka — 410) Łomowski i Prywer 
(kula — 15.85 i 15.78) Sidło (o-
szczep 67.88)
(młot — 53.03).

Masłowski 
Ostatnie za­

świadczenia o tych wynikach 
przesłano do zrzeszeń w pierw­
szych dniach października. Cóż 

i się stało dalej z tymi zaświad­
czeniami?

o nie chętnie, ale 
znaczków uprawia

nie dla

sport... wiele, wiele osób
Polsce 

i (ile,

Mimo dobrych chęci

Pojedynek najlepszych Z8SD0101V i kształciły się związki sportowe.— * IT J r | Nie dało natomiast żadnych e-

CWKS-Górnik 4:2 (3:0, 0:1, 1:1)^^^
KATOWICE 15.11 (tel. wł). — 

Górnik — CWKS 2:4 (0:3, 1:0 
1:1). Bramki dla CWKS zdobyli: 
Masełko — 2, Palus i Antusze- 
wicz po 1. Dla Górnika: Wróbel 
II i Wróbel III. Sędziowali: 
Kwapień i Babiński, widzów ok 
15 tysięcy.

CWKS: Kocząb, Więcek (ka- 
drowicz). Bromicz (k), Choda­
kowski (k), Antuszewicz, Ma­
sełko (k), Palus (k), Swicarz (k).

przeciwnik nie ma zawodnika 
równie jak oni ruchliwego, któ­
ry by przeszkodził solistom w 
nadrabianiu szybkości, rajdy 
takie kończą się pomyślnie i 
zdobycie bramki zależy tylko od 
celnego strzału. Jednak, kiedy

my nic o ilości osób uprawia-

przeciwnik posiada swych

Nowak (k), Janiczko (k), 
szowski (k), Ślusarczyk, 
rzewski. Trener Głowacki.

Ol- 
Sta-

szeregach graczy szybkich, Gór­
nik jest wybity z konceptu. Tak 
było w meczu z CWKS.

Wojskowi nie dali miejsca 
Górnikom do nabrania szybko­
ści, dobrze kryli i okazało się 
wtedy, że Górnicy nie potrafią 
zdobywać terenu długimi po­
daniami, szwankuje celność po-

jących w Polsce sport zawod­
niczo, nie wiemy, jakie są 
osiągnięcia w ramach poszcze­
gólnych klas.

— Dlaczego tak się stało? — 
zapytacie.

Rozmawialiśmy o tej sprawie 
z naczelnikiem Wydziału Kla­
syfikacji i Ewidencji — J. Łysa­
kowskim.

niestety nie wiemy). Czyżby 
działacze, którzy odpowiadają 
za zawalenie roboty zdegusto-
wali się do pracy w tej dziedzi- 

faktem, że tych znaczków I

CZEKAMY NA MISTRZÓW 
SPORTU

Na to pytanie nie otrzyma­
my odpowiedzi w Wydziale 
Ewidencji i Klasyfikacji 
GKKF, który przecież powi-

SKS Skolimów
Nasz SKS przy Szkole Ogólno - 

kształcącej w Skolimowie nie pra­
cuje dobrze i nie rozwija się na­
leżycie. W szkole naszej marnuje 
się wiele talentów, a mamy za­
wodników, którzy skaczą wzwyż 1,70, 
w da! 6,60, rzucają dyskiem 45,5 m. 
Pracujemy niestety zupełnie samu 
Nie mamy opiekuna w żadnym z 
klubów sportowych. Istnieje nie­
daleko klub Un« a—Mirków lecz po­
siada on tylko 2 sekcje: piłkarską 
i szachową. Nie mamy nigdzie opar 
cia, trenujemy sami, na trawie, bez 
jakiegokolwiek fachowego nadzoru.

pracuje marnie
granaty, drabinki, Itp„ ale nie jest 
oń należycie wykorzystany. Dyrek­
cja stara się dopiero o uruchomię- . 
nie sali gimnastycznej.

nie 
oni i tak nie dostaną?

nien zainteresować się bliżej
stawione na właściwym poziomie. 
Lekcje wychowan!a Fzycznego trak-

Górnik: Węgrzyn (k), Janu­
szewicz (k). Pęczek (k) Ulman, 
Langer, Ziaja, Poleś, Gansiniec. 
Gburek, bracia Wróblowie (k). 
Trener Gansiniec.

Bezpośredni pojedynek dwóch 
najlepszych w tej chwili dru­
żyn hokejowych: CWKS i Gór­
nika wykazał zdecydowaną wyż­
szość mistrza Polski. Drużyna 
wojskowa mecz z groźnymi Gór­
nikami wygrała pewnie, miała 
więcej z gry, przeważała walo- 
lami taktycznymi i techniczny­
mi. CWKS pokazał, zwłaszcza w 
pierwszej tercji, rozumną grę 
zespołową.

Walory Górnika, mierząc mia­
rą krajową, sa duże. Zawodni­
cy pewnie trzymają się na lo­
dzie nie najgorzej operują ki- ! w czasie meczu zdarzył się 
jami Posiadają już mimo wcze- ; niemiły incydent. Jakaś chuli- 
snej pory niezłą kondycje. Duża : gańska ręka rzuciła na taflę lo- 
zaletą tego zespołu jest ambic- | dową butelkę. Łobuziak uszedł 
ja i silna wola zwycięstwa | jednak bezkarnie, gdyż nikt nie

dań i pewność 
krążka.

Akcje rwały 
razem.

Zespół CWKS

przyjmowania

się za każdym

jest wyrówna-
ny i wszyscy zawodnicy znają 
nowoczesne założenia gry. Cza­
sami jednak niektórych zawod­
ników ponosi „raidomania" i 
wtedy powstaje chaos. Z zawod­
ników CWKS trudno kogoś 
wyróżnić. Wszyscy zagrali dob­
rze i dość równo. Z młodzików 
najlepiej spisał się Kocząb i Ol­
szowski. Górnik został całkowi­
cie zaszachowany i tylko kilka 
razy pokazał dobrą grę. Zawiódł 
nowy nabytek Górnika b. gracz

BRAK ZAINTERESOWANIA
— Zrzeszenia zupełnie nie za­

interesowały się klasyfikacją. 
Nie było żadnej pracy w kierun­
ku spopularyzowania Jednolitej 
Klasyfikacji. Nie zrobiono żad­
nego wysiłku, aby przekonać 
najmniejsze ogniwa naszego 
sportu, że materiały klasyfika­
cyjne są świadectwem pracy 
koła oddziału, zrzeszenia, ca­
łego naszego sportu.

Do istniejącego stanu rzeczy 
przyczyniły się trochę t. zw. „o- 
biektywne" trudności. Instruk­
cja o Jednolitej Klasyfikacji po-

TO MUSZA ROBIĆ 
SPORTOWCY

Nam się wydaje, że zasadni­
czym, niewybaczalnym błędem 
było poprzestanie na wydaniu 
instrukcji i bierne czekanie na 
jej odzew i skutek przez wie­
le miesięcy. Po prostu nie spraw 
dzono w terenie jak wygląda 
sprawa wprowadzenia w życie 
klasyfikacji, jakie są trudności 
i przeszkody. Dopiero po wielu 
miesiącach od uchwały o Jed­
nolitej Klasyfikacji stwierdzono, 
że inspektorami tego odcinka 
pracy w aparacie komitetów są 
ludzie, nie mający pojęcia o 
sporcie. A przecież tu nowinien 
siedzieć człowiek lubujący się w 
statystykach i znający sport na 
wylot.

W tej chwili mamy w te­
renie instrukcję klasyfikacji 
w ilości 24 tys. egzemplarzy, 
wysłano druki na zaświadcze­
nia o uzyskanych wynikach, 
jest nadzieja,' źe będą wkrót­
ce znaczki, które z pewnością 
z dumą nosić będą sportow-

przynajmniej klasa mistrzów- ! u 1X38 prawie'tak, jak go-
ska i wveewkwowap młat- dzłny wojne od Zbyt ma °‘ wyegzeKwowac zaiat- Uwaei zwraca sie na gimnastykę. 
Wlenie spraw w zrzeszeniu, która jest tak potrzebna młodzieży. 

‘ ‘ ‘ ' । Szkoła ma wiele sprzętu sportowego.Zainteresować się z takim 
skutkiem, aby w tym jeszcze 
roku nasi zasłużeni mistrzowie 
sportu Cieślik, Jędrzejowska 

. czy Adamczyk lub inni, nie 
czuli się jak generałowie bez 
żołnierzy, żeby byli otoczeni 
sporą grupą ponad 100 mi­
strzów sportu.
Jeśli Wydział Klasyfikacji i 

Ewidencji GKKF da dobry przy 
kład wojewódzkim i powiato­
wym Komitetom „ruszając" so­
lidnie zrzeszenia w sprawie kla­
syfikacji mistrzów, to zagadnie­
nie klasyfikacji na dalszych 
stopniach może stanie się wresz­
cie jednym z ważniejszych za­
dań naszego sportu, że wyko­
rzystamy do odrobienia zaleg­
łości okres zimowy. Uregulowa­
na zostanie w ten sposób spra­
wa Jednolitej Klasyfikacji, któ­
ra w myśl uchwały GKKF z 
dnia 30 stycznia bież, roku mia­
ła być jedną z dźwigni naszego 
sportu na wyższy poziom. .

Stefan Sieniarski

jak dyski, kule, oszczepy, pitki.

tuz jasłom sportu, aby poprawiali 
swoje wyn:ki, aby zdobywali SPO. 
Każda z sekcji przeprowadza raz w 
tygodniu trenig poprzedzony krót­
kim zebraniem. Mimo dobrych chę­
ci w pracach SKS-u panuje chaos, 
nie przestrzega się planów. Dużym 
błędem 'jest także brak współpracy 
z kołem ZMP. Zarząd koła ZMP 
nie zwraca uwagi na pracę SKS i 
nie stara się nam pomóc. Brak kon­
taktu z ZMP osłabia nasz SKS.

Obecnie wybraliśmy nowego prze­
wodniczącego SKS. który z zapałem 
wziął się do pracy. Mamy również 
nadzieję, że dyrekcja szkoły oka że 
więcej zainteresowania w. Ł i oto­
czy opieką nasz SKS.

Notatnik
zrzeszeń sportowych

Stali — Ziaja.
• W czasie meczu zdarzył

Pewne braki ma Górnik w tak-
tyce, co wyraźnie uwydatniło 
się na meczu z CWKS.

Przede wszystkim akcje za­
czepne przeważnie przeprowa­
dza Górnik indywidualnymi 
orzebojarni swych asów atuto­
wych: Gansinca i Wróbla I. Gdy

Pierwszy wy styp bokserów AWF
zakończył się ich zwycięstwem 10:8

W ramach imprez Międzynarodo- pięściarzem AWF Mierzejewskim i pełnie słusznie tę nierówną 
wego Tygodnia Studenta AZS AWF ' zasłużenie też wygrał na punkty, i chroniąc akademika od v__ ...... 
zorsanlzowal ciekawe spotkanie plę- I w koguclcj oglądaliśmy najład - |

----------- ----------------- - --------------------- , śclarskle. Na ringu stanęła po raz | nie1szą waikę wieczoru. Nawrocki l P Matuszewski (Bud.).
usiłował go zaraz zatrzymać I pierwszy akademicka reprezentacja । (AwF), to dobry technik, zawodnik I W wadze lekkośrednlej Mauthe 

• • • ' ...bokserska, która pokazała zupeln>e o b dobrej pracy nóg, ale walczy [ (AWF) pokazał niestety tytko silę
dobry boks, zobaczyliśmy zawodni- aetensywme, _____ *
ków. z których można wybrać ma- j fcontrowania. Jego p 
teriał na przyszłych niezłych pię - I pienznera (Bud.) wykazał

Mamy żal do publiczności wśród 
której znajdować się chuligan, 
że nie wskazała go, że nie po- 
tnogła w oczyszczeniu naszych 
szeregów, w uieciu nieodpowie- 
dzia'nej jednostki, niewątpliwie
recydywisty. (jb)

Narciarskie mistrzostwa Polski
odbędą się w Zakopanem

Sekcja narciarska GKKF u- 
staiiła kalendarz imprez nar­
ciarskich na sezon 1951/¾

Kalendarz przewiduje prze­
prowadzenie M strzostw Polski 
w dniach 6 — 10 marca 1952 r. 
w Zakopanem, Mistrzostw Pol­
ski juniorów 14 — 17 lutego 52 
r w Krynicy. Zawodów o me­
moriał B. Czecha 26 — 30 mar­

16 — 19 marca 52 r. w Karpa­
czu.

Mistrzostwa wewnętrzne zrze 
szeń rozegrane zostaną w 
dniach 6 — 10 lutego 5? r„ i 
mistrzostwa związków zawodo­
wych 20 — 24 lutego 52 r. w 
Zakopanem.

W drugiej połowie stycznia 52
przeprowadzone zostaną mi­ca 52 r. w Zakopanem Zawo- r przeprowadzone zost 

dów o Puchar Karkonoszy strzostwa wojewódzkie.

| walkę 
porażki

ściarzy.
Nawrocki w wadze koguciej, Truś- 

ciński w pólśrednlej, czy Marzec w 
półciężkie), to zawodnicy, którzy 
przy właściwej opiece mogą w nie­
długim czasie osiągnąć dobre wy - 
niki w tej gałęzi sportu.

Jesteśmy pewni, że sobotnie spot­
kanie, w którym chłopcy z AWF 
pokonali Budowlanych 10:3 wywoła­
ło zainteresowanie sportem pię - 
ściarskim u młodzieży akademickiej 
I kto wie czy nie było ono prze­
łomowe jeśli chodzi o sport pię­
ściarski na wyższych uczelniach.

NAWROCKI REWELACJĄ

o b. dobrej pracy nóg, ale walczy [ (AWF) pokazał niestety tylko 
defensywnie, ograniczając się do: 1 .n’c P°za tym. Wygrał

„™?Wnik on z bardzo prymitywie waiczą- przeciwn k । cym strzegowskim (Bud.) przez 
ił niezwy- , k.o. w n starciu.

I kią wytrzymałość na ciosy 1 tylko | 
I temu może zawdzięczać, źe walka 
; nie skończyła się przed czasem. 
[ Zwyciężył jednogłośnie Nawrocki
(AWF).

W wadze piórkowej b. surowy 
jeszcze zawodnik AWF — Gołaszew­
ski przegrał z Murynowiczem (Bud.).

W lekkiej Nowak z AWF zupeł­
nie dobrze taktycznie rozwiązał wal­
kę z Ryszawą (Bud.), którv wal­
czył b. prymitywnie, bijąc cnaotycz- 
nte i szeroko. Zwyciężył na punkty 
AWF-iak. 4

JEDYNY BŁĄD SĘDZIÓW

Sędziowie punktowi nie ustrzegli 
się w tym spotkaniu od błędu. W 
wadze średniej Krajewski (AWF) 
walczył b. dobrze z Kazanowsklm 
(Bud.) i walkę naszym zdaniem wy­
grał przekonywująco. Niestety jego 
wysiłki nie znalazły uznania w 
oczach sędziów, którzy przyznali 
zwycięstwo punktowe Kazanów - 
skiemu (Bud.).

W Radzie Głównej Zrzesze­
nia Sportowego Kolejarz odby­
ła się w obecności przedstawi­
cieli Wydziału Kultury Fizycz­
nej CRZZ narada robocza se­
kretarzy rad okręgowych i in­
struktorów organizacyjnych. 
Przedmiotem narady było przy­
gotowanie akcji wyborczej do 
wszystkich jednostek organiza-' 
cyjnych.

Na naradzie ogiówiono także 
najważniejsze zadania, wynika­
jące z planu na rok 1952. Jed­
nocześnie dokonano podsumo­
wania akcji SPO za rok ubiegły. 
Jak wynika ze sprawozdań na­
desłanych przez poszczególne 
okręgi, do dnia 1 listopada ZS 
Kolejarz zdobyło 12.383 odznaki

to posiada kilkanaście kół 
sportowych.

Wymiana kół sportowych 
i wymiana sekcji wioślar­
skich w imię dobrze poję­
tych interesów obydwu' 
zrzeszeń sportowych powin­
na stać się wzorem i przy- ' 

.. . ktadem.riUi całego aktywu 
sportowego związków zawo­
dowych. Atmosfera zrozu­
mienia postulatów strony 
przeciwnej musi zawsze 
panować, podczas konferen­
cji i zebrań aktywu poszcze­
gólnych zrzeszeń.

*

sportowych akcja zdoby wa- 
nia SPO zbliża się ku końcowLSPO wykonując tym samym - ------------,-------------------
Cztery zrzeszenia — Stal,.Włók-plan roczny w 103,2%.

Na pierwsze miejsce wysunę­
ła się Warszawa (139,4% przed 
Poznaniem (139%). Planu nie 
wykonały: Szczecin (75,2%), 
Koszalin (32%), Gdańsk (95%), 
Bydgoszcz (98,3%) i Białystok 
(92%).

marz, Górnik i Kolejarz prze­
kroczyły już zaplanowane limi­
ty. Jak przedstawia się sprawa 
w innych zrzeszeniach?

W Unii plan wykonano już w 
86 procentach. Najlepiej spisu­
je sie w zrzeszeniu okręg Opo-
le. gdzie plan wykonano w 205-Jak wynika z ^powiedzi 

sekretarzy rad okręgowych^ za]edwi’e 30 ®ocent 
nawet te okręgi które do- D k ń k unia ^kona tiirhnrfitt 1210 nln- . , , , , .jednak plan zgodnie z zapo­

wiedzią sekretarza Rady Głów- 
' nej na zebraniu aktywu spor-

tychczas nie wykonały pla-
nu, do końca roku wyzna­
czone limity osiągną. W ten 
sposób Kolejarz byłby 
pierwszym Zrzeszeniem, w 
którym wszystkie okręgi 
wykonały wyznaczone pla­
nem ilości odznak. Pamię-
tamy jednak, że na IV Ple-

i towego.
Również 

swój plan, 
zdóbv to w

Spójnia wykona 
chociaż dotychczas 

tym zrzeszeniu tyl-
ko 70 procent odznak. Gorzejmłtyy cc ilu. i v i k . ■ ■

num GKKF przewodniczą- ' przedstawia sią sprawa u Bu- 
cy ZS Kolejarz Mai- I «owianych, którym prawdopo- 
czewski zobowiązał się w «ohnie zabraknie kilka procent 

całkowitego wykonaniaimieniu zrzeszenia do prze- całkowitego
planu.

Jak wynika z meldunków 
sport związkowy wykona 
powzięte zobowiązanie i 
zdobędzie 100 tys. odznak. 
Po uzyskania tego sukcesu 
przyczyniło się w dużej 
mierze współzawodnictwo 
między okręgami oraz apel 
piłkarzy chorzowskiej' Unii 
skierowany do wszystkich 
wyczynowców. Jednakże, 
jak wynika z doświadczeń 
pierwszego roku SPO w 
planach na następny rok 
trzeba przeprowadzić pewne 
zmiany. Limity. ustalane w 
pierwszym roku jedynie 
na podstawie ilości człon­
ków związków zawodowych 
wchodzących w skład po­
szczególnych zrzeszeń, óka-’ 
zały się dla niektórych 
zrzeszeń zbyt duże (Spójnia, 
Budowlani), natomiast w 
innych limity były za ni- 

• skie (Stal, Włókniarz).

kroczenia planu w 30 pro­
centach. Do końca roku jest 
już niedaleko, ale wszyst­
ko wskazuje, że kolejarze 
powzięte zobowiązanie wy­
konają.

W ostatniej walce wieczoru Ma - 
’• -*«».».. « rzec (AWF) w wadze półciężkiej
W pólśrednlej I lepszy technlcz- I .-^y boks,jak na swalą

nie Tiuśclńskl (AWF) pokonał na i wagę 1 Jemu wróżymy, obok Na- 
punkty Grunwalda (Bud.). I wrocklego największe sukcesy w

l przyszłości. Musi on jednak wzmoc­
nić siłę swego ciosu. Zwyciężył onW pólśrednlej II. Kawecki (AWF) 

wyraźnie lekceważył swego prze -Przed meczem krótką pogadankę 
z okazji Międzynarodowego Tygod- 

. StU± â= i nim‘stareirrewod^
mistrz świrusi wJankach Matuszewski skrócił dystans 1 role
Kocerka, po «ym nastąpiła prezen zm|en|ty slę AWF-lak przyparty 
tacja zawodników. | dQ rogUj niemiłosierni okładany

clwnlka przez dwie rundy. W ostat-

W wadze muszej Makowski (Bud.) . przez przeciwnika, nie był w stanie 
— b mistrz Warszawy. górował I nawiązać równorzędnej walki. Sę- 
przez wszystkie starcia nad młodym dzla ringowy przerwał, zresztą zu-

treningu, dla celów naukowych I W miarę postępu badań, po- 
włącznie. znania’tajników reakcji organiz-

. mu na wszelkie wysiłki spor-
W naukowym opracowaniu towe zągadnienie współpracyZnaczenie opieki lekarskiej I „..... W1PW

| nowoczesnych metod treningu ]e]5arza sportowego z zawodni-
" — ! rlantfrliiiann m1p nHP^mlv 1 Od” i.___ z x_________ _ i_i__ _____-Jt

dla uzyskania wyniku sportowego ' decydującą rolę odegrały i od- 
1 grywają w dalszym ciągu ba­
dania lekarskie. Badania te,

kiem i trenerem, jako współ -
twórcy rekordów jest rzeczą

Kaczkowsklego (Bud.) na punkty.
Tak więc po 9 walkach ogólne 

zwycięstwo punktowe odnieśli aka­
demicy 10:3. W ringu sędziował b. 
dobrze Łukomskl. Punktowali: 
Zlental, Zauskl I Bocheński. Wi­
dzów ok. 1.500 osób.

B. Tusz.

Na zebraniu 
wego ZS Unia

aktywu sporto- 
omawiano spra-

mą poszczególnych załóg, 
karz dokładnie określił,

le -
która | ze

wy związane z przeprowadze­
niem akcji wyborczej oraz 
zmiany organizacyjne w zrze­
szeniu. Wskutek przejścia praT 
cowników przemysłu naftowego

Zw. Żaw. Chemików do

Wprowadzenie przez Główną 
Poradnię Sportowo - Lekarską 
specjalnych dni przyjęć (wtorki 
i piątki) dla kadry narodowej i 
zawodników klasy mistrzowskiej 
ma m.in. na celu stworzenie lep­
szych warunków współpracy le­
karzy sportowych z naszymi 
czołowymi wyczynowcami. Spra 
wa ta w okresie przygotowań 
do Olimpiady nabiera szczegól­
nego znaczenia. Oparcie tre - 
ningu na naukowych .podsta - 
wach jest warunkiem dalszych 
postępów i nie może być prze­
prowadzone bez ścisłej współ - 
pracy i bez stałej kontroli le­
karskiej.

Jesteśmy świadkami coraz to 
większych osiągnięć sportowych 
we wszystkich gałęziach spor -
tu. Wymazuje się z tabeli je-
den za drugim stare rekordy 
a wyniki, które przed kilku 
laty osiągali pojedynczy tylko 
zawodnicy teraz już przekracza 
wielb sportowców.

Przed kilkunastu laty, kiedy 
najlepsi biegacze na 10 km o-

siągali czas około 30 min. 15 
sek.. a rekord świata Nurmiego 
wynosił 30.06.2 (z 1924 roku), za 
szczyt ludzkich możliwości u - 
ważano zejście nieco poniżej 30 
min. Tymczasem kłam tym 
twierdzeniom zadał już cały 
szereg biegaczy, a Zatopek o- 
siągając czas 29 min. 02 sek. u- 
dowodnił. że zejście' poniżej 29 
min. na 10 km jest sprawą cał­
kowicie realną i pewną. Dowo­
dzi to, że nie można zbyt po - 
chopnie zakreślać granic mo­
żliwości ludzkich.

Zastanówmy się co wpływa 
na tak znaczny postęp i popra­
wę wyników. Przyczyn jest kil­
ka. Wśród nich wymienimy naj­
ważniejsze, a to: nowoczesne 
metody treningu, oparte na ści­
słych podstawach naukowych, 
dobra opieka trenerska i do - 
kładny dobór zawodników. Ta­
kim np. Zatopkiem, oprócz tre­
nera opiekuje się cały sztab 
lekarzy i profesorów, przepro­
wadzając okresowo dokładne 
badania aż do filmowania jego

dokonywane nadzwyczaj wszech

załoga jest najlepiej przygo - Związku Zawodowego Górni- 
towana do startu. Mało tego, I ków. a pracowników cukrowni 
kiedy zaistniała konieczność u- | ze Związku Chemików do Zw. 
tworzenia w którejś z załóg | Zaw. Prac. Przemysłu Spożyw- 
dwójki ze sternikiem na zawo - ! czego ZS Unia przekazało 17: ttcgu ŁiO unia pióCftdóaiu 11 

I kół sportowych do ZS Górnik ady w Budapeszcie, za radą le-ważną. Lekarz sportowy, opie- I 
kujący się stale wyczynowcem, 
amion rlnlrłnrlnio iDOn nrclani7m

karza wydzielono taką dwójkę z- — , MXjCjVy Dię blcllU W j Lń J X IW 'A' LCi1 i, xkuXAQ W j MŁuClUllU vuXVC| UWUJ
stronnie przez liczne pracownie znaj„c dokładnie jego organizm, załogi o najlepszej formie.
i zakłady, pozwoliły ocenić
wpływ wysiłku fizycznego na 
poszczególne organy ustroju 
ludzkiego oraz określić spo - 
sób. stopień i granice przysto-

może dość ściśle ustalić stan 
formy sportowej, może nawet
określić czas dojścia do formy

Jakiż był wynik współpracy? 
Wymieniona dwójka jadąc w

określić czas dojścia do formy Budapeszcie na pożyczonej ło - 
rekordowej i osiągnięcia szczy- dzi przegrywa do węgierskiej
towego wyniku. Przy stałej

49 — do ZS Spójnia.
Ustalono także na drodze 

obopólnego porozumienia, że 
Spójnia przejmie od Unii wy­
czynową sekcję wioślarską w 
Kruszwicy, gdyż wraz z odej­
ściem cukrowników do Spo- *

Jedynym zrzeszeniem, które 
prowadzi listę dziesięciu naj­
lepszych lekkoatletów zrzesze­
nia są Budowlani. Obecnie, po 
zakończeniu sezonu, listę spraw­
dza się jeszcze raz z protokóła­
mi zawodów i po ostatecznym 
ustaleniu kolejności w poszcze-

osady — mistrza Europy — za-
sowawcze na wysiłek, zwłaszcza i wspólpracy z zawodnikiem ic- ieuwie o poi uiugusci, zas na- imia nis nncisHn na

oznaczano°stopitó wydoić- karz sportowy zauważy wszelkie stępnego dnia dwójka ze ster- tvm terenie ani jePdnego koła 
sod oznaczano siopien wyaoinu odchylenia od stanu prawidło- nikiem, złozona z tychże • • • - -
ór»ł iicłrniii I __ .«____ • _ _•________ _________________ __ ____ t__ __ •ści ustroju.

Mało tego, starano się stwier­
dzić, jakie są przeszkody we ­
wnątrzustrojowe dla uzyskania 
szczytowych wyników sporto­
wych. Badano, czy wynik spor­
towy zależy tylko, jak ogólnie 
mniemano, wśród sportowców, 
od dobrze wyćwiczonych i 
sprawnych mięśni, serca i płuc. 
Otóż okazało się, że jeszcze 
ważniejszy dla osiągnięcia wy­
ników jest stan układu nerwo­
wego, który koordynuje,! kieru­
je pracą wszystkich narządów 
ustroju. Zasługą uczonych ra­
dzieckich jest nadzwyczaj do - 
kładne opracowanie tego za­
gadnienia i postawienie go na 
właściwej płaszczyźnie według 
nauki Pawłowa.

le- ledwie o pół długości, zaś

i wego, spostrzeże pierwsze obja- ślarzy, 
wv nrzetrenówania i w norę mo bilo nwy przetrenowania i w porę mo
że im zapobiec, jak również u- 
strzec od wszelkich dolegliwo­
ści, wynikających z niewłaści­
wego, nadmiernego treningu.

Lekarz ściśle współpracuje z 
trenerem, ustala program tre­
ningu, określa ilość przerw, u- 
stala sposób odżywiania się. 
Znając organizm ćwiczącego 
lepiej niż sam zawodnik, 
lepiej niż jego trener, lekarz 
sportowy staje się współ­
twórcą rekorowych wyników.

Przytoczę tu przykład takiej 
dobrze zrozumianej współpra­
cy. Na tegorocznym obozie 
wioślarskiej kadry narodowej 
w Giżycku, na naradzie tre - 
nerów, podczas debaty nad for-

na- żywców Unia nie posiada

już na własnej
bije osadę węgierską o
długości.

wio-
łodzi 
pięć

Jest to wymowa faktów, któ­
rych nie trzeba uzasadniać. Do­
świadczenia te trzeba wykorzy­
stać w dalszej pracy sportowej, 
a szczególnie w okresie inten - 
sywnych przygotowań olimpij­
skich.

Państwo Ludowe, doceniając 
w pełni zagadnienie opieki le­
karskiej nad sportem, utworzy­
ło sieć poradni sportowo - le­
karskich we wszystkich ośrod - 
itach sportowych jest tylko 
sprawą sportowców i działaczy, 
aby należycie wykorzystać ist­
niejące możliwości poprawy 
wyników sportowych.

Dr Wacław Sidorowicz

sportowego, które stanowiłoby 
zaplecze dla sekcji wyczynowej. 
W zamian za Kruszwicę, Unia 
otrzymała od Spójni przystań 
wioślarską wraz z taborem we 
Włocławku, gdzie do związków
zawodowych, wchodzących w gólnych konkurencjach zrze- 
skład Unii, należy niemal 9 tys. nrześ'e listę do GKKF,
pracowników i gdzie zrzeszenie I Wydziału KF i Sportu CRZZ.

WYCINKI PRASOWE
Przy RSW PRASA, czynny, jest Dział Dokumentacji‘ 'Prasóweł, 

który dostarcza poszczególnym abonentom wycinków z całej prasy 
polskidj, pod kątem widzenia Interesującej Ich problematyki.

Ministerstwa, instytucje, przedsiębiorstwa lub tp. wzgl. indywidualni 
abonenci zainteresowani w otrzyntywnlu wycinków prasowych — mogą 
zgłaszać na piśmie prenumeratę do

RSW PRASA Dział Dokumentacji Prasowej, 
Warszawa, ul. Em. Plater 10.

Opłaty obliczane są w zależności od zakresu tematyki. >
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Uczestnicy 
championatu 
szachoujego 
ZSRR

Piłkarze Dynamo kończą sinój pobyt w Polsce

przekonywającym zwycięstwem w Krakowie
j KRAKÓW, 16.11 (teł. wl.). ' zku Radzieckiego. Nie tylko za ' Dynamo 
! Dynamo (Tbilisi) — Gwardia , wyzwolenie i ocalenie, ale rów-

zmasić

Najpoważniejszym kandyda­
tem do tytułu championa ZSRR 
na 19.12 r. jejit mistrz świata, 
Botwinnik. Tytuł championa 
ZSRR zdobył Botwinnik już 
C-krotnie — w latach 1931, 1933, 
193'1, 1:141 J944 i 1945. W ciągu 
25 lal swojej kariery szachowej 
Botwinnik brał udział w 26 sit-

’ (Kraków) 3:0 (1:0). Bramki zdo- nież za nieustanną i tak ogrom- 
byli: Czkuaseii, Wardimiadi i ■ ną pomoc, bez której nie mogli- 

; Gogoberidze. Sędzia Czchatura- ■ byśmy marzvć nawet o wybudo-

do wykazania swej klasy.
W ciągu 90 minut tylko 2 ra­

zy zaistniało pod bramką Dy­
namo poważniejsze niebezpie-
czeństwo. Raz

Marganji 1 przystąpiono do obrony, tego [ 
I drugiego rzutu wolnego, bitego I 
' z kilku metrów. Dynamowcy |

na krótkoszwili. Widzów 40.000. waniu potężnego kombinatu -------------- -----
Dynamo: Marg„ma. Eloszwili. Nowej Huty. przed przerwą - kiedy po do-

- .............. • • "• z równie żywiołowym entuz- brej centrze Kohuta Mordarski
. jazmem przyjmowano serdeczne 1 z bliska główkował w 

słowa kierownika ekipy radziec- । róg bramki, a drugi raz

j stosunkowo łatwo zdobyli pro- 
I wadzenie, a na listę strzelców , 
; wpisał się jako pierwszy Czku- ,

Sardżwiładze, Paniukow, Dżap- 
szpa, Antadze, Dżodżua, Gagni- 
dze, Wardimiadi (Dżawachadze), 
Gogoberidze, Czkuaseii. kip’. Goglid^e. ■ przerwie

Gwardia: Jurowicz.nych turniejach krajowych . ..
zagranicznych zajmując 21 razy Flanek, Wapiennik,

. Dudek. 
Szczurek,

Po przemówieniach powitał- cdstępach czasu na bramkę Dy

‘ aseli.
po bramce tempo nieco osła- i 

górny bło z tym. że każda wizyta Dy- : 
..., - -------— — po 'namo w okolicy bramta Gwardii

— kiedy w krótkich i njOsła z sobą niebezpieczeństwo

yt u Itt-k — m J/I 11 .ujmując u ■ •
p erws^e miejsce' IMamon, Kotaoa, Oracz, Konut,

Wspaniale zwycięstwa arcy- i Patkolo. Mordarski
4 o 4 Jedenastka Dynamo, mimomistrza Bronszta na odniesione krótkiego pobytu w Polsce data

nych, odegraniu hymnów pań­
stwowych oraz wymianie pa-

namo strzelali kolejno: Mor
■ utraty dalszej, podczas . gdy 
kontrataki z trudem docierały

u ostatnich kilku latach na tur- 
nieiach w Sztokholmie, Buda- się poznać nie tylko jako zespół 

wyszkolonych technicznie i do­
, eszcic i Moskwie wysunęły go - kondycyjnie postawio - 
ną czołowe miejsce na liście pi)karz^ ale każdy z jej 
najsilniejszych szachi -tow swia- Jwoc£ików się już 
ta. W meczu z Botwinmkiem charakterystyczną dla

barski, Szczurek, Kohut i ; do i[nji j^la karnego. Przez
................................ . Gracz. ‘ kilka minut po przerwie wyda- 

dzy kapitanami drużyn wbie- , Strzał Mordarskiego przeszedł : wajo się, ze sytuacja ulegnie 
gla na boisko grupa uczennic obok bramki, bomba Kohuta radvkalnej zmianie. Za piątką 
V szkoły TPD w strojach kra- tuż nad poprzeczką, strzał , napastników Gwardii podążał 
kowskich i obdarowała piłkarzj’ , Szczurka odbił się o nogę ■ szczurek zasilając 
wiązankami kwiatów.......................... Floszwili. a strzał Gracza wy- ; - - - •

miątkowych proporczyków mię-

okazał się młody arcymistrz 
godnym przeciwnikiem mistrza swych zalet postacią. Nic tedy 

dziwnego, że sportowcom Wiel­
kiego Kraju Rad. którego przy-

Champion ZSRR. Keres, ma jazb j pomoc stanowi dla 
te swej karierze szereg poważ- ■ warunek spokojnej pracy 
nych międzynarodowych sukce- szczęśliwej przyszłości — zgoto-
sou;: zwyciężył w wielkich tur-

Rs

Wykop obrońcy Dynamo Tbilisi — Ełoszwili zlikwidował atak Gwardii Kraków. Na praw*

... _____ _ napad 3do- ■
i kładnymi podaniami i sam pró- । 
j bujać roli Strzelca. Dwa szyb- j

=---------- ----- ------. . _ . - 1 kie ataki Dynamo, zakończone j
Czchaturaszwili daje sygnał do Poza tym Marganja zmuszony si,rzajamj Gogoberidze i Wardi- i 
lozpoczęcia gry. ; był je.-zcze do interweniowania f miadi nakazały Szczurkowi za-1

SUROWY EGZ4MIN Przy 2 rzutach rożnych, pod- • njechania akcji zaczepnych i' arnu», , ezas gdy Jego VJS a Vls znalazł troskę w niesieniu;
Rozpoczął się mecz, w którym się w tej sytuacji aż 12 razy. ! pomocy Dudkowi i Flankowi. !

Dynamo było surowym egzami- ■ tych w’arunkach gasł szyb- i
natorem dla mistrza ligi, u któ- ; ko entuzjazm, jaki towarzyszył : JUŻ JEST 2:0 ;
rego zauważyliśmy pewien kry- krótkotrwałemu szturmowi ; Trzeci szvbki atak Dynamo

I zvs psychiczny, zwłaszcza P° I ^„ardzistów na brafńke Dvna-I ■ ■ - J . j -
'.,,„0^0 niorura», bramki ‘ gw amzistow na oramKę Ljyna (zainicjowany przez Antadze.:

We wszystkich nieomal me- . ™ 7yPle™ Wiele Z^i^UC
czach Gwardii prowadzenie, ja- k heznośrerinich noiedynków ? “jr11*252311111 podbramkowym 
kie zdobywał przeciwnik zwyk- , ?• bezP°slednl^P pojedynKow, , pljka powędrowała znów m : Kie zaooywai przeciwnik zwjk ktore rozgrywa}y na boisku korner. Dokładne dośrodkowa- !

stało się jasnem, że dynamowcy nia Dżodżuy, zbyt krótkie wy- ! 
। są o wiele lepsi technicznie, gó- । bieje- pjłki przez Jurowicza i... !
rują kondycją i rozstrzygają , 2;q. Tym razem strzelał War-

goszcźenia w obrębie P°ied-vnki w sposób tak prze- dbTLiadi. ' Po minionym sezonie wio-
Czcrwonej przedpola bramkowego prze- ! kon.v'vai?cy. lz ° .iakrms zasko- I Kilka agresywniejszych prze- , ślarskim ukazały się w prasie

•• , nie potrafili gospoda- ezenlu nle rnog‘° byc mowy. i bojów Gracza, Kohuta i Mor - i więcej lub mniej trafne jego o-
• darskiego wskazuje na to, że ceny, nie przeprowadzono jed-

ZŁA TAKTYKA , Gwardia nie rezygnuje z ’ ' .......
Obrońcy Gwardii gran źle kj. Lecz równocześnie

Po kilkunastominutowej roz- lądował w rękach dobrze usta- 
;rzewce obu drużyn, sędzia Wionego Marganji.

dla Kobńt Fot. Link

wano serdeczne i gorące powi­
tanie.

Raz po raz zrywały się długo
nicjach na Semmeringu (1937
r.) i w Amsterdamie (1938 r.), :

nie milknące oklaski" i okrzyki: czach Gwardii prowadzenie, ja-ZSRR -- w 1947 r. i w 1950 n staUn _ kiedy wilający.......................
Zwycięzca międzynar g pjjkarzy radzieckich, ob. Kocioł- m Wonam 9« 1950 T. . . . .. ...

P° I gwardzistów na bramkę Dyna- |
mo w pierwszych chłrilach me- 

' czu tym bardziej, że w wyni- 1
znów

turnieju w Wenecji w 1950 r. lo działać animuiąco na gwar-

crcymistrz Kotow, w ostatnich kowski podkreślił, że mieszkań- dzistów. Tym razem — mimo
cy Krakowa, miasta ocalonego nawiązania w polu równorzęd-• " • . cy n.iciKUWa, miabia ucdiuiicgu udwiqAaina w puiu iuwnui4<;u-

latach nie występował w p - dziękj kunsztowj strategiczne->.ej chwilami gry, mimo okre- 
waznych turniejach krajowych. . mu wielkiegn Slalina , boha. sowcgo • • • ■
Największym sukcesem Kot terstwu kołnierzy Czerwonej przedpoli
było zdobycie w 1948 r. (wspo - Arm]i żywią gorące uczucia ciwnika, t.-.o ■» Rrnnę^fnTnPłn) tutulu 1 . . ’ *. . .. ° . • nBronsztajnem) tytułu ।
championa ZSRR. :

Arcymistrz Smysłow należy 
do rz^du najsilniejszych sza- | 
chistów świata. W mecz - tur- j

wdzięczności dla narodów Zwią- i ze poważnie zagrozić bramce i

Co mówią o meczu taktycznie, zbyt kurczowo trzy- j 3ję zauważyć wyczerpanie 
: mając się własnego pola karne- : czy krakowskich.
go, usiłując przy tym wyręczać | 
Jurowicza w obronie strzałów. !

Posezonowe refleksje wioślarskie

wal- ! nak wyczerpującej dyskusji, tak 
daje - ważnej w przedolimpijskim ro­
gra-

”ieju o mistrzostwo świata w TRENER JAKUSZYN: Dr u- | znakomity. O wiele lepszy, niż 
1948 r. zajął • miejsce za ± Gwardii to dobrze posta- na innych stadionach, na kló- 
Notwinnikiem. W 1949 r. zdobył «;iony te(.hnicznie zespół. Za- > ych graliśmy, 
(wspólnie z Bronsztajnem) tytuł rLuc^ jednak można by 
ciiampiona ZSRR. skłonność do wkraczania tzw. DUDEK: .Wydaje mi się, że

Arcymistrz Flohr uczestni- . i !jlwaTtą nogą", czego my uni- i Dynamo grało z nami jeszcze 
czył we wszystkich powojen- kamy, widząc w takim wkra- ' lepiej, niż we Wrocławiu. Je- 
nych championatach ZSRR ze ; czaniu źródło bolesnych kontu- slem przekonany, że przez me- 
zmiennym szczęściem. Szczyto- ' Najlepszymi w drużynie c:e - ----- —- „■-------
wy okres kariery Flohra przy-i Gwardii byli Kohut i Mordar- : tikiem nauczymy się wiele.. .- . . ------ -- ;  ----- -— — r------ ----------  -----
pada na lata 1931 — 1935: wy- ' bki mający doskonałe mdatki Imponowało mi „zbieranie" pił- ; również wszystkie pojedynki ; bezradnego Jurowicza.

’ rasowych pr-ebojowców - powietrza przez Dynamow- ‘ PrzJ’ górnych piłkach, ustępując | Była to najpiękniejsza bram-
■ nie znajdujący ^ro^u- ">w i ich dokładne, dalekie , wyraźnie przeciwnikowi ■ nie , ka meczu, wykazująca przytem

• • ............. -1—— J------• -■■■ i tyle wzrostem ile skocznością. j dobitnie, w jaki sposób nagłym
I Zwycięstwo Dynamo jest wy- I przerzutem można znaleźć „dziu

ś Stąd Jurewicz, wyciągający się
TRZECIA BRAMKA 

Najcięższe uderzenia w blok
np. w lewy róg bramki musiał defensywy drużyny krakowskiej 
nagle przerzucać się w rozpacz- : idą z prawej strony, lecz trze- 
liwym wysiłku w przeciwny róg. , cia bramka pada ze strzału le - 
gdyż krótko odbitą przez obroń- wego łącznika. Gogoberidze 

: ców piłkę tam właśnie posyłał ; przejmuje prostopadłe podanie
z tak doskonałym przeciw- i inn-v 7- napastników Dynamo. Czkuaseii i z bliskiej odległo- 

Gracze Gwardii przegrywali ści strzela płasko i ostro obok
z 4 | on.», u. w. ił < < v t *- - -
grał on wówczas szereg mię- ■ rasowych przebojowców, - powietrza przez Dynamow- - - - . 
dzynarodowych turniejów i . jednak nie znajdujący zrozu- c"w i ich dokładne, dalekie . wyrazme 
uchodził za głównego konku- | mjenia dla takiej gry u swoich podania do partnerów, 
renta mistrza świata Alechina. partnerów. Napad Gwardii nie

Arcymistrz Bondarewski \ potrzebnie zbyt dużo kombi- 
(wspólnie z Lilienthalem) zdo- ' nuje.

MAMON: Ten Dżodżua

byt w 19‘10 r. tytuł championa i
ZSRR. i KAPITAN DRUŻYNY DY-

Tiijmannw, nbok Hellera, Aro- . NAMO GOGOBERIDZE: Gwar- 
r<ina i Petrosjana zalicza się do ; ^^dny przeciwnik. Gra
najbardziej utalentowanych jednak zbyt jednostronnie i tra­
pi zcdstawicieli młodego poko- 1 c* czasu na nieproduk-
lenia. Za największy sukces . akcje wszerz. Osobisce
Tajmanowa uznać' należy 2, 3 i najwięcej podobali mi się Fla­
ri miejsce (wspólnie z Szabo i j Mamon i Mordarski. Ju- 
Earczą) na turniejzi w Szczaw- łowicz grał bardzo nerwowo.
nie-Zdroju w 1950 r.

świetny piłkarz. Kilka razy wy- go zespołu.
to nikiem kolektywnej pracy całe- [ rę“ w formacjach przeciwnika.

dawało mi się, że musi z piłką j 
wyjechać poza linię boiska, jed­
nak nie wyszedł 'z nią na aut. | 
Doskonale grali również obroń- 
iy Dynamo nie pozwalając na-

Znów następuje krótkotrwały 
zryw Gwardii i raid Kohuta

, ku dla dyscypliny sportowej, 
. której przedstawiciele przywie- 
■ żli tego lata najwięcej, stosun- 
J kcwo do ilości startujących, me­
dali z Berlina.

I Chciałbym wobec tego omó- 
l wić niektóre ważniejsze sprawy 
| wioślarskie z punktu widzenia 
; ich głównego aktora, to jest za- 
; wodnika. W niego to bowiem 
i przede wszystkim uderzają 
, wszelkie niedociągnięcia organi- 
j zacyjne.

KRUSZWICA I GIŻYCKO
j Z trzech tegorocznych obozów 
I letnich — w Kruszwicy, Giżyc- 
; ku i Łęgnowie pod Bydgoszczą, 
■ najlepsze warunki miał obóz 
: przygotowawczy do regat elimi­
nacyjnych w Kruszwicy.

■ Gopło długie i wąskie jak rze-

jęcie o swej klasie i formie bę­
dzie miał lekkoatleta — dwustu- 
metrowiec. biegnąc na mistrzo­
stwach Polski 172 m? A to pra­
wie to samo.

Jeszcze jeden ważny manka­
ment to drewniane słupy oddzie-

szukających czym by ugasić pra­
gnienie. Niecierpliwsi pili zaka­
żoną wodę.

Osobne słowa należą się Byd­
goskim Zakładom Gastronomicz­
nym, które podjęły się wyży-
wienia uczestników mistrzostw.

lające poszczególne tory. Są one a początku zaczęły trakto- 
przyczyną wielu wypadków zni- wać zawodników’ jak łatwych 
szczenią cennego sprzętu, które- do wyzyskania gości trzeciorzęd- 
go mamy tak mało. । nego przedwojennego, hoteliku.

Po drugie: przed tak ważną i Trzeba było wielu burzliwych 
7phrań ' crrA^V» ? nHnrłCTanicimprezą zrzeszenia organizują

| ANTADZE: Tym razem Grac:
Heller zabłysnął w 1949 r. i • za dużo poświęcał się dejensy- 

to od razu jako gwiazda pierw- wje i dlptego mało współpraco-

zebrań, gróźb i odnoszenia śię 
do Z.W. Z.M.P.; żeby ten śtosu-kondycyjne obozy przygotowaw­

cze, które trwają do kilku ty­
godni. Ze względu na koszt 
transportu sprzętu wioślarskie­
go, obozy muszą odbywać się w 
miejscu regat. Wyłania śię w 
związku z tym kilka nowych 
problemów.

Łęgnowo nie może zapewnić 
kw’ater. odpowiadających choć 
w części Wymogom higieny. 
Weżmy dla przykładu obóz naj­
silniejszego obecnie w wioślar­
stwie Zrzeszenia AZS. Na małej

nek uległ zmianie. Pierwszy raz' 
spotkaliśmy się na obozie spor­
towym z wydzielaniem na śnia- - 
danie poi jednej szklance herba­
ty. Szklanki i talerzyki, trzeba 
było nieść aż do Zakładu Higie­
ny w Bydgoszczy, żeby zaczęto 
je myć na obozie.

Nasz Rząd Ludowy i Partia 
opiekuje się sportowcami i in­
tencja ta nie może być wypa­
czana przez fałszywe podejście 
niektórych kierowników. Wie-

PIERWSZA BRAMKA I wzdłuż linii autowej, zamiana 
Podyktowane przez Gwardię ' pozycji z Graczem, wystawie - 

ostre tempo drużyna radziecka I nie piłki do środka Kotabie, 
.. . ... nie tylko przyjęła, ale potęgo- ale benjaminek Gwardii z tru-

szym napastnikom zbliżyć się wała je z każdą minutą zwłasz- ■ dem dochodzi do piłki na wy- 
do bramki. 1 cza do momentu zdobycia ' sokości pola karnego i tam prze-

I pierwszej bramki. Padła ona w ! grywa pojedynek z Sardżwiła-
gliśmy uzyskać lepszy wynik, ' 2\min- (ł.. . . . , .

-__ i wolnv mmei więcej z połowy i W ostatnich pięciu minutach 
boiska, obrońcy Gwardii, wkra- ! popisuje się jeszcze Jurowicz, i -------------- ---------- ------

aby dojść do takiej formy ja- : cza.W w akcję na polu karnym obroną,2 groźnych strzałów Gag w węgiel instalacji kąpielowych.
kąVreprezentuje Dynama Moim ; świnili następny rzut wolny. ! «Mze i Dżawachadze. który ! będą dobrym, kwaterami.
zdaniem najlepszymi graczami Przewinienie nie było może tak przez ostatnie minuty grał na Eksperyment z obozem w Gi-
Dynamo byli: Eloszwili, Pa- I rażące — natomiast bardzo ra- | miejscu Wardimiadi. । źycku stanowczo śię nie udał.
niukow, Gogoberidze i Dżodżua. ' ż3ca była piezdarność, z jaką I S. Habzda j Często zmoczeni wysoką falą je.-

"1 ““, ziora zawodnicy, szli 3 km do
, m;ejsca zakwaterowania (dzien-
: nie w sumie 12 km dodatkowe- 
i go. marszu), co powodowało licz-

ka i nie ma zbyt wielkiej fali.
która uniemożliwiała

sali Związku Wędkarskiego Io-1 my> źe wyniki w dużej mierze 
kuje się 50 osób. Łóżka połowę I zależą bd samopoczucia zawed-

MORDARSKI: Sądzę, że mo­

nie jakoś nic nam się nie klei-
Ic. Musimy solidnie pracować,

szej wielkości zdobywając w .wał z partnerami w napadzie. 
XVII championacie ZSRR 3 i 4 j Chciałbym podkreślić, że teren 1 
miejsce (wspólnie z Tajmano- do gry na boisku Gwardii jest,’
trem) o pół pkt. w tyle za zwy- j 
cięzcami Smyslowem i Bron- |
sztajnem.tajnem.

Aronin po raz piąty z rzędu ' 
erze udział w championacie:tiarze udział

w 1948 r. przyszedł na ostat­
nim miejscu, w dwa lata póź­
niej dzieli 2, 3 i 4 miejsce (z 
lipnickim i Toluszem).

Najmłodszy tej czwórki, |
Fetrosjan. po raz trzeci uczest- ' 
niczy w mistrzostwach ZSRR, i 
W roku bieżącym Petrosjan ! 
zdobył tytuł mistrza Moskwy 1 
wyprzedzając szereg wybitnych 
mistrzów. i

Obok doświadczonych mi- '
strzów corocznie pojawiają się i
to championatach nowe nazwi- ; 
ska. W ubiegłym roku byli to j 
mistrzowie Suetin, Borysenko i : 
Lipnicki, w XIX championacie
debiutantami 
Tierpugow.

Słuchacz

są Mojsejew

Wyższej Szkoły
Technicznej w Moskwie, Tier­
pugow, w ciągu 1 roku przebył 
drogę od gracza 2 kategorii do 
kandydata na mistrza! W pół­
finałach XIX championatu wy­
prał on pod rząd S (!) partii za­
pewniając sobie tym wynikiem 
miejsce w finale.

Dobrze znani mistrzowie kla­
sy międzynarodowej Nowotel- 
now i Simagtn w finale mi­
strzostw ZSRR uczestniczą w 
Toku bieżącym po raz pierwszy.

J. Chądzyński

(st. h.)

¾¢m’

łymJurowicz wybiera piłkę spod nóg Wardimiadi, chroniąc 
samym Gwardię od utraty czwartej bramki

CAF — fot. St. Wdowiński

Za żelazną kurtyną

Głos ma zawodnik

! .v Giżycku. Baraki Ligi Mor­
skiej położone tuż nad jeziorem. 

' przy dostarczeniu łóżek odpo-

treningi i stoją ciasno jedno przy drugim, [ nj^a; Pa które sposób mieszka-
Wejść z boku nie można, trzeba i ń*a i jedzenia ma decydujący 
umiejętnie wpełzać od tyłu. Nie i wPływ.

i wiedniej jakości i zaopatrzeniu
ma mowy o powieszeniu ubra-1 
nia, o zamieceniu pokrytej war­
stwą pyłu podłogi z cegieł. Ok- 
na z wyjątkiem dwóch małych I 
okienek zabite są gwoździami, 
tak, że o przewietrzaniu trudno 
mówić.

Przehandlowane mistrzostwa j "e 'Yypadki przeziębień i SPa 

liaiĘ DZYŃ A RODOWY Zwią- I je prywatnemu konsorcjum. ' 
zek Kolarski powierzył | Jasne jest, że te konsorcjum nie । 

■ " ' ' ' ' ' ’ ' । myśli dokładać do mistrzostw i

dek formy.
Ale to wszystko blednie wobec 

warunków w Bydgoszczy.

malutkiemu księstewku Luk- DLACZEGO BYDGOSZCZ?
Mistrzostwa Polski są impre-

Z WODĄ 
BARDZO NIEDOBRZE 

Zawodnicy myją się przeważ­
nie w rzece niosącej grubą war­
stwę brudu i smoły z gazowni। stwę brudu i smoły z gazowni 
w Brdzie. W Bydgoszczy nie u-
zna je się osadników i ścieki z 
zakładów przemysłowych kieru­
je się wprost do rzeki.

i - ■ lecz chce na nich jak najwię- 
j cej zarobić.

Aby więc ściągnąć jak naj. ’ za najbardziej masową i w spor- 
I u I J : towym życiu najważniejszą. U.więcej widzów, którzy d-c go ud wieiu — że udby- ; . - -------
• tąpiącą za bilety, wyznaczono wają się one w Łęgnowie pod ! “a?rpnił PIC wodę pod groźbą 
I już bardzo trudną trasę, którą Bydgoszczą. Wiele Poważnych j
j , ,. argumentów winno jednak oba-1 wody wypocony na upale pod-
. trudno przejechać bez wypadku. ]jćstĘ tradycję! | ezas ”^80 treningu, trzeba
' Interes zapowiada się zatem . . I uzupełnić; A czym? Dopóki nie

semburg zorganizowanie w roku 
i przyszłym szosowych mistrzostw 
świata. Oczywiście jest to im- 
;.re-a wymagająca wielkich 

. kosztów i wysiłków organiza­
cyjnych.

: Na wszystko jednak znajdzie 
sierada, Luksemburski Związek ........ , _ , . . — __ —^.... —,_ ...

■Kolarski bojąc się ryzyka fi- i dobrze, a że tam któryś z kola- L,P” . nieprzepisowa ; zorganizowmio dostawy wodyuują ę a a ; , “ , długość łęgnowskiego toru, wy-! mineralnej z odległej o 9 km
nansowego. po prostu przehan- I rzy złamie sobie kark — to juz nosząca 1720 m zamiast 2000 m. ! Bydgoszczy, widywało się błą-’ 
alował mistrzostwa i sprzedał sprawa drugorzędna. (Big) ; Wyobraźmy sobie teraz jakie po-I dzących z rozpaczą zawodników.

Wszystko to jednak drobiazg 
wobec faktu, że nie ma wody 
do picia! Istnieje pompa ręczna.- ! towym życiu najważniejszą. U —... . , , J ręczna,drogo t3rło się od wiElu lat że odb | z której lekarz kategorycznie

. I zanrnnił niD tim/ła rrnn.kr,

DZIĘKUJEMY 
ORGANIZATOROM

Na dobrą notę u zawodników 
zasłużyła komisja sędziowska i' 
organizatorzy za sprawne prze­
prowadzenie . samych regat, i 
punktualne wypuszczanie bie­
gów. W imieniu zawodników 
składam za to serdeczne podzię­
kowanie.

Tradycja rozgrywania zawo­
dów o mistrzostwo Polski w 
Bydgośzczy ma swój związek z 
wygasłą obecnie długoletnią he­
gemonią klubów wioślarskich 
grodu z nad Brdy. Obecnie na­
leżałoby zdobyć dla wioślar­
stwa i publiczność innych miast 
przez urządzanie tam poważ­
nych imprez. Mamy do dyspo­
zycji Kruszwicę, Wrocław i daw 
no obiecywany Poznań, gdzie 
istnieją tory o przepisowej dłu­
gości i warunki umożliwiające 
urządzanie masowych, zakrojo­
nych na wielką skalę imprez 
sportowych.

Henryk Jagodziński 
AZS Wrocław

Musimy zmienić zasadę przygotowań
przed wyścigiem kolarskim Warszawa — Praga

i Statystyka ostatnich czterech [ śnie w tym sezonie kolarze na- ] woływano na podstawie wyni- I wujących się planowo. Wykole- 
lat wykazuje dobitnie, że łącz- ! si „przekręcili" zbyt mało kilo- j ków z ubiegłego sezonu 20 czo- jał się system treningów, trud- 
„„ 1 -; 1 „m a 4- „ „ 4 „a- I  „U    I __ ------- .... _ .; ny kilometraż wyścigów w ca­

i lym sezonie w ostatnich dwóch 
{latach zmniejszył się poważnie. 
| W 1948 r. kolarze przyjecha- 
। li w wyścigach ogólnopolskich 
' ponad 3.000 km. w czym ok.

W pobicia motorowodnych rekordów świata

2.000 km miał wyścig Dookoła 
Polski. W 1949 r. — ok. 3.000 
km, w czym ponad 2.000 km w 
wyścigu Dookoła Polski. W 1950 
r. — dokładnie 1.819 km i w

. ... . . „„„ c uuicgiegu 5C/.UUU zu czu- jai się system treningów, trud-
metrów. | łowych zawodników. Kolarze ci ną pracę, mieli i zawodnicy i

Przypominamy, że Rumuni : musieli legitymować się przed trenerzy. Powstała niezdrowa
• ■ - , przyjęciem na oboz liczbą ok. rytvalizacja.

i 2 000 przejechanych kilometrów. System wyścigów eliminacyj- 
sie ponad 2.100 km, a nie- I W praktyce wykazywano tu du nych przy wyborze składu jak
dawno, bo w październiku ! źą tolerancję i np. w ub. roku nie ! to było- w ub. roku, jak się o-

mieli w czerwcu wyścig do­
okoła swego kraju na dystan-

nie-

przeszkodziła pogoda i zła organizacja'
odpowiedzi na artykuł, za­

mieszczony w n-rze 95 „Prze - 
glądu Sportowego", pragnę wy­
jaśnić. jako jeden z zawodników 
przyczynę i koleje podjętych 
przez nas zobowiązań.

Zobowiązania zostały podjęte 
ub. zimy, po przeanalizowaniu 
osiągnięć całego sezonu. Nasz 
sposób myślenia nie odbiegał od 
podanego przez autora artyku - 
łu. a uzupełniony był konkret­
nymi wynikami.

Rekordy światowe, uchodzą - 
ce w opinii sportowców zagra­
nicznych za wyśrubowane, nie 
przewyższały zbytnio osiąga - 
nych przez nas wyników. Zimę 
i wczesną wiosnę poświęci­
liśmy na przygotowanie sprzę­
tu. Byliśmy zdani na włas­
ne siły, gdyż instancje nad - 
rzędne nie interesowały się na­
szymi zamierzeniami. I tu po­
pełniliśmy błąd. Nie potrafili - 
śmy zainteresować naszych zrze 
szeń, ani zdopingować do udzie­
lenia nam pomocy materialnej. 
Bogaty sezon sportowy dał nam 
szereg doświadczeń, ale wyka­
zał również wiele błędów, któ­
re musieliśmy sami usuwać. 
Dlatego to dopiero jesienią mo­
gliśmy powiedzieć: jesteśmy go­
towi do podjęcia prób bicia re­
kordów światowych. Powiedzie­
liśmy to wówczas, gdy każdy 
trening dawał nam wyniki w 
granicach rekordów świato­
wych.

Czekając na warunki atmosfe­
ryczne, dogodne do zorganizo­
wania prób, nie zaprzestaliśmy 
treningów. Trenowaliśmy tym 
intensywniej, zdobywając coraz 
to lepszą kondycję. Nadszedł 
dzień, w którym komunikat 
meteorologiczny brzmial bar­
dzo korzystnie. Mogliśmy wy­
jechać na jeziora. Ułożony plan

W tym roku był wprawdzie 
kilkuetapowy wyścig Brzegiem 
Bałtyku, jednak bardzo skromny 
zarówno pod względem ilości

stawienia silników na ten ro - etapów (cztery) jak i kilometra-
dzaj paliwa.

Wtedy więc, gdy warunki by­
ły idealne nie mogliśmy podjąć 
prób. Dopiero 14 października 
nadeszło paliwo, po kilkakrot -
nej zresztą interwencji 
Kolejarz w CPN Gdańsk.

W dniu 16 października

RGZS

roz-
i poczęliśmy próby bicia rekor-

imprezy przewidywał 4 dni na j dów światowych, lecz w jakże 
odmiennych warunkach.

| fala zmniejszyła nasze

żu (ok. 550 km).
Brak wyścigów; obejmują- 

cych co najmniej 10 etapów i 
organizowanych jesienią, stwa 
rza duże trudności w przygo­
towaniach drużyny reprezen- । 
tacyjnej do dorocznej wielkiej 
imprezy Trybuny Ludu i Ru- | 
deho Prava na trasie Warsza- '

treningi na trasie, a następnie 
miały odbyć się próby. Próby

Silna 
szanse.

szyb­te miały trwać od 10 do 16 paź- j Z tego powodu różnice 
dziernika. Te cztery wstępne i kości na poszczególnych okrą- 
dni. tp okres, w którym po - ■ żeniach dochodziły do 3-ch, a 

' ' , nawet 4-ch km na godzinę.winniśmy złożyć nasz sprzęt, po- 
lakierować łodzie, gdyby te zo­
stały podrapane w czasie trans-

i Te trudne warunki atmosfc - [ 
ryczne, to główna przyczyna nie 
twnpłnionta nacwnli ^nlintnio-

wa — Praga

kolarze NRD. CSR i Węgier, [ tylko, że przyjęto na obóz kola- 
a więc nasi najgroźniejsi prze ; rza, który miał za sobą ledwie 
ciwnicy w latach 1950 i 1951 i 700 km, ale nawet wstawiono go 
na trasie Warszawa — Praga ) do reprezentacji w której, jak 
— Warszawa — odbyli wy- należało tego oczekiwać, spisał 
ścig 10-etapowy na trasie j sie zgoła niefortunnie. ,
łącznej długości ponad 1.700 । Powołanie na obóz aż 20 za-
km dookoła NRD.

DOTYCHCZASOWE BŁĘDY
W dotychczasowych przygoto­

waniach przed wyścigiem War­
szawa — Praga — Warszawa 
stosowano tego rodzaju prakty-
kę. że kolarze byli 
okres zimowy pod 
szeniom, a na obóz

oddawani na |

wodników nie zdało egzeminu. 
Różnica poziomu wśród przyby­
łych" była tak duża, że. z góry 
można było przewidzieć kandy­
datów do drużyny reprezenta­
cyjnej, oraz wskazać tych, któ­
rzy nie mają żadnych szans. 
Słabsi zawodnicy starali się wo­
bec tego jak najszybciej złapać

Warszawa. ;
Znając rezultaty poszczegól- : 
nych zawodników w wyści­
gach jednoetapowych o róż- : 
nym charakterze i długości, 
trudno jest przewidzieć ich 
możliwości w wyścigu wielo. ' 
etapowym.

portu, oraz przyzwyczaić się do j wypełnienia naszych zobowią- 
odmiennych warunków na je - i zań. To również przyczyna 
ziorach. j większości awarii. Silnik pod-

m„..j__ • . • _ I czas skoków ślizgacza na fali „ , . ____ ______ __
wvlv rai!C1nhnanSOWe zmwe- । nie wytrzymywał wahań od [nieć kwietnia), liczbę etapów 

y y y p | 4-ch tys. do 8 tys. obrotów na i (9 w r. ub.) i kilometraż trasv

TRUDNA IMPREZA
Wyścig Waszawa — Praga ze i 

względu na wczesny termin (ko- :

to było- w ub. roku, jak się o- 
kazało, nie daje gwarancji traf-

opiekę zrze- 1 formę i stworzyć wrażenie, że 
w marcu po- I są lepsi od kolegów przygoto-'

nego ustalenia członków repre­
zentacyjnej drużyny, w czym 
zresztą szybko zorientowali się 
organizatorzy obozu, ustalając 
skład reprezentacji nie na ppd- 
stawie wyników eliminacji. Te­
go rodzaju decyzja, inna niż za­
powiedziano. była zresztą powo 
dem rozżalenia zawodników. 
Dodajmy, że eliminacja na 
dwóch etapach i tak nie dawa­
ła podstaw do oceny zawodni­
ka w wyścigu wieloetapowym.

Oczywiste jest, że formy, któ­
ra kwalifikowałaby do drużyny 
reprezentacyjnej w trudnym 
wyścigu wieloetapowym, nie

zdobywa się w krótkim czasie i 
na żadnym jeszcze obozie hie 
pojawiła się tego rodzaju „gwia­
zda". Wobec tego kandydatów 
do reprezentacji można i trzeba 
ustalić wcześniej (z pewną re­
zerwą), na podstawie wyników 
ubiegłego sezonu.

SŁUSZNE PROJEKTY 
ZMIAN

Wszystkie te braki dotych­
czasowych metod przygoto­
wawczych przed wyścigiem 
Warszawa — Praga — War­
szawa wzięła pod uwagę Ra­
da Trenerów, projektując w 
tym roku radykalne zmiany. 
Rada stoi na «stanowisku, że 
trzeba wybrać na zasadzie 
wyników minionego sezonu 15 
kolarzy, z których 10 __ 12 
będzie oddanych pod opiekę 
Sekcji Kolarstwa GKKF.

Wyjechaliśmy dopiero 10 ; minutę w' ułamkach sekundy, 
października i to bez kol. Kara- I Specjalna instrukcja, opraco- 
sia z Budowlanych Warszawa, i wana na podstawie zdobytych 
któremu wg. słyszanych przeze j doświadczeń przez SZ GKKF, 
mnie wiadomości — zrzeszenie ] pozwoli w przyszłości uniknąć 
nie przyznało pieniędzy. Cho- I popełnionych błędów orgańiza - 
dziło tu o niedużą sumę; gdyż j cyjnych.
tylko o diety i przejazd. Pali-- | Czekamy zatem na dogodne 
wo wyścigowe miało nadejść do I warunki wiosną przyszłego ro- 
Mikołajek w dniu 6—7 pażdzier- I ku. aby wypełnić powzięte zo- 
nika, ale nie nadeszło. Czeka - bowiązania i wpisać sport Pol- 
jąc na paliwo specjalne, tre - ski Ludowej w tabelę rekordów 
nowaliśmy przy bezwietrznej ' światowych.
pogodzie na normalnej mieszan­
ce stacyjnej. Wymagało to prze-

T. Chybowski 
Kolejarz Warszawa

(ok. 1.500 km w r. ub.) — należy 
do imprez bardzo trudnych z 
punktu widzenia sportowego. 
Dzieli nas od niego wprawdzie 
jeszcze pięć miesięcy, ale warto 
już dzisiaj zastanowić się nad 
sprawą właściwego pokierowa­
nia przygotowaniami, które w 
latach ubiegłych na skutek za­
stosowania .złych metod pracy 
nie dały spodziewanych rezulta­
tów.

Przygotowanie do przyszło­
rocznego wyścigu są w tym ro­
ku tym bardziej ważjie, że wła-

10 czy 12 zawodników^ praco- -. 
wać będzie planowo i spokojnie 
tak, aby osiągnąć szczytową for­
mę dopiero w wyścigu.

'Według projektu Rady Tre­
nerów kolarze byliby zgrupowa­
ni w pierwszej fazie od począt­
ku stycznia na obozie w górach.
gdzie uprawialiby-głównie spor­
ty zimowe (narty, łyżwiarstwo),
w drugiej zaś fazie na obozie 
poświęconym jazdom treningo­
wym ha rowerze. Wybór dru­
żyny reprezentacyjnej byłby po 
wierzony trenerom na podsta­
wie formy wykazanej na tre­
ningach.

GÓRY CZY NIZINY?
Ważna, jest jeszcze sprawa 

wyboru terenu na drugi obóz. 
Praktyka łat ubiegłych wyka­
zała, że wczesną wiosną pogoda 
w miejscowościach, podgórskich 
jest ■ nieszczególna. Tak bvło 
przed rokiem i dwoma w Pola­
nie, podobnie w tym roku w ’ 
Polanicy.1 Polanica miała jesz­
cze i tę niedogodność, że jest 
tam teren mocno falisty, co bar- ■ 
dzo męczyło kolarzy. Trzeba o 
tym również pomyśleć.

Z. Weiss


